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Gen. Haller w ogniu na froncie lwowskim.
Lwów (tel. pryw.). Gem Haller przybył tu 

przedwczoraj po południu, powitany bardzo o- 
wacyjiiie przez miasto i wojskowość. Jak poda­
ją dzienniki, od dworca kolejowego do hotelu 
Georgea, gdzie generał stanął kwaterą, stały 
lin my publiczności, witając generała eutuzya- 
#tycznie. Wczoraj po południu nastąpiło oficyal- 
ue powitanie generała przez miasto, pod pomni­
kiem Mickiewicza. Na przemówienia odpowie­
dział generał Haller, poczcm nastąpiła deltiada. 
W e czwartek po południu gen. Haller bawił na

froncie lwowskim w towarzystwie gen. Jędrze- 
jowicza. Wieczorem zwiedził pierwszą linię na­
szego irontu, właśnie w  chwili, gtty ta była sil­
nie ostrzeliwana przez Ukraińców. Generał miał 
sposobność przekonać się naocznie o barbarzyń­
ski em zniszczeniu przez Ukraińców Dublan, Ca­
ła akademia rolnicza w  Dublanach leży w gru­
zach.

Generałowi Hallerowi przy zwiedzaniu fron­
tu towarzyszył szef sztabu generał A rarat i ad­
iutant Orłowski.

Czesi planują aneksyą Galicyi pod 
pozorem walki z bolszewizmem!

Koszyce (telef. W.). W ychodzące tu, a finanso­
wane przez rząd czesko-słowacki pismo „Rusko- 
je Słowo", organ przykarpackich Rusinów, pisze 
w ostatnim numerze: W yprawo rosyjskich bol­
szewików Jest w pełnym rozmachu i niedaleką 
jest. chwila, w której wyciągną oni 3we ręce p«* 
złote runo Europy zachodniej. Etapem, gdzie 
złączą się oni z węgierskimi i  niemieckimi to­
warzyszami, ma być nieszczęsna Galicya, która 
od dawna dźwiga brzemię, przechodzące jej si­
ły i  doświadcza okropnej grozy wojny.7 Ta Gali­
cya, a zwłaszcza jej część wschodnia i część 
przykarpackiej Rusi od Uszgorodu do Marma^ 
rosz Sziget i ou Sanu po Poprad, który jest ob­
sadzony wojskami czeskosłowackiemi, ma w 
najbliższym czasie stać się terenem bolszewic­
kich operacyi. Jeśli plan bolszewicki obsadzenia 
tej ziemi wypełni się, wtenczas stanie się on 
bezposredniem niebezpieczeństwem dla wszyst­
kich narodów zachodnich. „Ruskoje Słowo" koń 
Czy: Potrzebną jest najrychlejsza, wojskowa po­
moc dle Galicyi i Rusi przykarpackiej. Jest rze­
czą konieczną, aby wojska czesko-słowackic co 
najrychlej okupowały przykarpacką Ruś, a woj­
ska koalicyjne resztę Galicyi. Okupacya ta po 
^slrzyma dalszy przelew krwi, a zarazem poło 
ty się tamę dalszym postępom bolszewików.

W  ten sposób organ przykarpackich Rusinów 
Wydawany za pieniądze czeskie, chce zamasko­
wać żądanie aneksyi Rusi przykarpackiej przez 
Czechów.

Czeskie brednie o Spisze i Orawie.
Berno Morawskie (telef. W.). „Lidowe Nowi­

ny" zamieszczają interwiew współpracownika 
(tosko- słowackiego biura prasowego w Koszy­

cach z członkiem przykarpackiej Rady narodo­
wej w Presowie, ministrem Tobinem, w spra­
wie polskich pretensyi do Spizzu. Powiedziai 
on- Ptlacy byli w sprawie Spiszu n Wilsona, ale 
ich żądaniom nie uczyniono zadość. Południo­
wa cz\śc kotliny spiskiej jest siowacka (?), pół­
nocna część od miasta Lubowli jest ru sk a ;?). 
Kolo W ielkiego Lipnika żyją Rosyanie ('/) w 
zwartej masie. Cały grzbiet karpacki jest ru­
ski {"/). W samej m iejscowości Żywczy żyje 2ó 
tysiące Rosyan(?l).

ToJun przedstawił dalej, że Polacy starali się 
te m ijscow ości gwałtownie ,V. polonizować. Na 
początku wieku 15-go zastawni krói węgierski, 
Zygmunt luksenburgski, z brak-- pieniędzy, kraj 
ten u Polski. Największa część tej kotliny do­
pa la  w posiadanie rodzinr l.-.*: oii.irskieh, 
którzy poczęli „swoje państwo*1 kolonizować 
Polakami z północy. Dzięki temu utrzymali się 
Polacy do dzisiejszego dnia na odcinku Po­
pradu.

Czeskie biuro prasowe przemilcza tylko fakt, 
że Zygmunt, król czeski i węg;erski, pożyczo­
nych pieniędzy Polsce nie oddał, ale zwrotu za­
stawu domagają się jego spadkobiercą-.

Czechy w kleszczach bolszeftizmu.
Praga (tel. W.). „Ceske Slowo“  pisze, że Mu- 

na w czasie swego pobytu w Rosyi pozostawał 
w ścisłym kontakcie z Belą Kunem. P 'sm o to 
twierdzi, że Muna otrzymał od Kuna efl'j.00fl ko­
ron na cele bolszewickiej propagandy w Cze­
chach. Muna pozostaje w  ciągłym kontakcie l  
Kunem. W Budapeszcie organizuje się propa­
gandę bolszewicką dla Czech.

Zbrojny spisek rosyjsko-niemiecki przeciw koalicyi!
Bolszewicy zawarli z Niemcami sojusz na fat 20.
►1. w) 'Wfl.rAKa.WKki korpq*nrvn~ HAnfl nn ni>voAl̂ 5i ot. Botterdam (tel. wł.). Warszawski k^respon- 

„Daily Telegraph11 dowiaduje się, że w Mo- 
..Wie podpisaną została formalna amowa mię- 

rządem niemieckim a bolszewickim. Obej­
m ie  ona 8 artykułów i określa zawarcie zbroj­

nego przymierza na p r z ę d ą  20 lat. Rosya ma 
dostarczać Niemcom środków żywności, Niem­
cy zaś mają dostarczać Rosyi materyału wojen­
nego i  uzyczać pomocy finansowej. Umowa prze­
widuje lei, wspólną akcyę przeciw koalicyi.

Zdradzieckie alarmy Krzyżaków.
B«riln (PAT). Biuro W olffa donosi: Minister przedsięwezmą żadnych czynności wojennych_ (PAT). Biuro W olffa donosi: Minister 

' *berger prosił- gen. Hammersteina, przewod­
z ą c e g o  niemieckiej komksyi w Spaa, aby po- 
bUi ? °  wiadomości marszałka Focha co nastę- 
8o £ niemiecki dowiedział się z „pewne-
•*ychÓdła'ł* że armia P°lska zamierza w najbliż- 
żhc fu lach  rozpocząć większą ilością wojska 

°*u!i pri;eclw ,AJdemleckieinu“  terytoryum w 
nąkiem i na Górnym Śląsku. Koncentra- 

hvterłł° is^ Polskich nad niemiecką granicą po­
le ^  . a duszność (?) tych doniesień. Wobec 
Wvyj Ze Państwa koalicyjne i so -—--™<M’zone zo­

r a ł y  sig wobec Niemiec, iż - Polacy nie

przedsięwezmą żadnych czynności wojennych 
przeciw Niemcom, dalej wobec faktu, że Niem­
cy, polegając na tern wjążącem przyrzeczeniu 
koalicyi, zgodziły się na przemarsz armii Halle­
ra przez niemieckie terytoryum, sądzę, że mam 
prawo i obowiązek zawiadomić o tem głównego 
komendanta armii koalicyjnej. Rząd niemiecki 
jest przekonany, że koałicra uczyni w sc/siko, 
aby przeszkodzić nowemu rozlewowi krwi, któ­
ry atak polski za sobą by pociągnął. Rząd nie 
miecki nie mógłby objąć żadnej gwarancyi za 
utrzymanie zawi; szenia broni między Polaka­
mi a Niemcami (zawieszenie broni jest codzien­

nie przez Niemców łamane — przyp. Red.), gdy­
by armia polska przeszła do ataku na teryto- 
ryum niemieckie. Rząd niemiecki po takim ata­
ku nie mógłby się naturalnie zgodzić na dalszy 
transport wojsk Hallera i odpiera om wszelkie 
odpowiedzialność z<a skutki, któreby pociągnął 
za sobą polski atak na niemieckie terytoryum- 
Dalej wskazuje rząd niemiecki na głębokie 
wzburzenie niemieckiej I udności (sztucznie 
przez rząd niemiecki podburzanej! —  przyp. 
Red.) w prowincyach wschodnich.

Także francuski generał Dupont w Berlinie 
został zawiadomiony o faktycznym (?) stanie 
rzeczy i proszony, aby międzysojuszniczą komi- 
syę w Warszawie natychmiast o tem zawiado­
mił. (Alarm, podnoszony przez Niemców, jest 
zwykłym wybiegiem krzyżackim. Niemcy roz­
głaszaniem wieści o rzekomej konccntracyi 
wojsk polskich nad granicą niemiecką pragną 
usprawiedliwić zbrojenia i koncentracyę wojsk 
niemieckich, dokonywaną faktycznie nad gra­
nicą polską. Gen. Foch potrafi niewątpliwie 
przeniknąć właściwe plany obłudnych i zdra­
dzieckich Krzyżaków —  przyp. Red.).

Kongres p o ko jo w y w zy w a  
d e le g a tó w  A u s try i na 15 m a ja .
Wiedeń (E. K.). Najwyższa rada sojuszników: 

i sprzymierzonych uchwaliła zaprosić, austrya- 
ckich delegatów do przybycia dnia 12 maja wie­
czorem do St. Germain-Laye, celem roztrząsa­
nia warunków pokojowych.

Wiedeń (B. K ). „Beri. Zeitung am Mittag" do* 
nosi z Bambergu: Między poległymi w walkach 
monachijskich znajdować się. ma generał Both- 
mer, znany dowódca w walkach karpackich. Jak. 
donoszą z .Monachium, wczoraj rano walczono 
tam z wielką zaciętością. Ulicę za ulicą, dom za* 
domem zdobywały połączone wojska bawarskie, 
pruskie i wirtemoerskie i oczyszczały je. Straty 
po obu stronach są bardzo wielkie.

W dniu narodowego święta.
Kraków, 3 maja.

Właśnie w chwili, gdy naokół nas szeloje 
wielki huragan rewolucyi socyalnej, Sejm walny 
w Warszawie, jakby dla zaznaczenia, że przysz­
łość Polski polega, na drodze reform stopnio­
wych, na drodze spokojnej ewolucyi, nic zaś re­
wolucyi, ustanowił dzień 3 maja świętem pio- 
wszeclinem narodu po wieczne, czasy

Święto to stanie się wiecznym hołdem dia 
twórców konstytucyi majowej, która b /ła  dla 
Europy ówczesnej objawieniem, dla Polski zaś­
miała być pierwszym krokiem ku odrodzeniu.

„Niemasz w calem państwie człowieka — pi 
sał o wiekopomnej ustawie majowej słynny po­
lityk angielski, Edward Burkę —  któremu z tej 
konstytucyi groziłaby jakaś strata, jakias poni­
żenie. Wszyscy, od króla aż do wyrobnika, wi­
dzą, ewój los poprawiony. Mądrość i szczęście 
wywołały cud. Ani kropla krwi nie została prze ■ 
lana. Wszystko pozostało na dawnem miejscu, 
ale w lepszym porządku. Żadna zdrado, żadna 
obelga, żadne oszczerstwa, żadne wybryki prze- 
ciwko relggii, moralności i obyczajom, żaden ra­
bunek, żadna konfiskata, ani jeden obywatel nie 
uwięziony, ani jeden na banicyę nie skazany. 
Gała rzecz politycznie i mądrze ukartowaną, 
przeprowadzona mądrze i z dyskrecyą, jakiej 
przy żadnej podobnej sposobności nie widzia­
no"...

„Tu z pewnością istnieje powód do składania 
życzeń ze strony całego świata na dziś, a po we­
sołych uroczystościach pamiątkowych na przy­
szłe lala" —  brzmiał końcowy ustęp tego hym­
nu pochwalnego na cześć konstytucyi majowej, 
skreślonego przez obcego pisarza przed 1:28 laty.

Cóż więc dziwnego, że gdy obcy z taką czcią i 
uznaniem odnosili się do aktu konstytucyi cna-
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jowej, dla nas akt ten stał się tak świętym i dro 
gftui, że lYjRc-iliśmy go po wieczng czasy do rzę­
du wyjąaciffH cwzonycti świąt narodowych.

Togm 'oezuy obchćid majowy w irmjąRye. i bę­
dzie -niewątpliwie, „teńt uroczystszym. ;-.e- po ra/. 
trzeci to z rzędu czcić będziemy pamięć- i aa o 
•‘Wielkiego ilwdikSciniii c^ir-roln o Logo na -.'.mnai 
Tsiemi polskiej.

■Pierwszy Hpeffu pu-innąLirowy konstyi™y" 
majowej ijczypniil w ro-k po iu.j iiih-wai-ordii, i.. >■ 
aa J*mł TI22-gi., Bj ł to jak gdyby iMawd olysw 
wielkości Rzecz- pofpoiitr.i, po "którym nastąpiła 
Targowica, -Sejn.' grodziuisk i • i - - rozbiory- 

Drugi obchód przypadł na rok jżónr.ątny
rok, w  Łiórym naród polski, 7.01 wal się to boha­
terskiej wojny z hordą- najezdmezą- Wolną, by­
ka WÓfWY/.as tylko Warszawa, i znaczna/’ częic 
Królestwa Polskiego. Resztę ziem polskich dej.~ 
taiy ćtofyj najeźdźców.

IflFfsif.jwy, trzeci z izędu na wolnej z&mi poi

SKiej urządzany obchód l-ocznidg majowej kon- 
styt.ucyi. przypada na moment, bodaj imilomyśi- 
nięjszy. i akt; cl wiek huczą, jeszcze nad ) 'niską J 
dokoła Polaki gromy wielkiej burzy dziejowej, 
jakkolwiek wrogowie szarpią, jeszcze granice 
Ilzeezyposjrolitcj, to jednak młoda armia, nnnra • 
wdę już.niepodległego państw a pomyślnie |óc*y 
watki o eałoś Ojczyzny. Zwycięskie Polski zmar­
twychwstałej sztandary powiewają dziś tłumnie 
nad Warszawą i Poznaniem, nad Wilnem i ■ ? - 
wern! Zjednoczenie rozgrabionych zi a. pol­
skich z dziedziny szczytnych marzeń proG-hodzi 
do dziedziny realnych faktów.

Tryumf idei narodowej, jaki przeżyw anty, 
złoci swym blaskiem .słonecznym nowe, u- resz­
tki chmur, jakie się jeszcze nad Polską un.osz* ■ 
i pozwala nam z tem ladośniejszem uczuciem 
]*x\dać sir powiewowi świątecznemu, jaki nie­
sie nam pamięć Konstylucyi ii-go maja.

( • c-kl).

•MM

T. S. L. w 29 roku swego istnienia.
Zasada powszechności w służbie narodowej. —  Olbrzyma działalność 
oświatowa T. S. L. —  Obrót kasowy z górą 3 miliony koron. —  Brak 

funduszów i stałych dochodów. —  Dar Trzeciego Maja.
Kwk*Wi 3 maja.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna Tow. Szkoli 
Ludowej 29-ty rok stftgo ismienm.

Cała Pońka obchodzić będzie dz/ńu ten jako 
sntSęto narodowe, jako rocznicę wiekopomnej 
Kunstytaicyi Trzeciego Maja. 1 ow. Szkoły Tu 
dowej bierze udział w t.cj uroczystości w &uoc>- 
alnym charakterze, jako jeden z walnym bu 
Jowmaczych naszej Rzeczyposj oliteji Od łat :l<- 
miu pracuje niestrudzenie nad nudzeniem u- 
świadomienia narodowego w szerokich war- 
■stw&cn polskiej ludno,wi, nad umocnieniem 
polbko&cf na kresach wschodnich i zachodnie’ .

To wprost- fenomenalno pogrodzenie, niezwy­
kle szybki, rozwój i wyśuaiocic się na czoło 
wszystkich instytucji społeczny cli, zawdzięcza 
T. S. L- w  pierwszym rzędzie ogólnemu z .ruf a - 
4 o ,  jak je- zdołało uzyskać we w szystkich war 
stwwch ludności, a, zaufanie to zdóbj to drogą 
nadzwyczaj prostą, znalazłszy klucz do umy­
słów i serc. polskich przez postawienie

ZAJADY POWSZECHNOŚCI W  EŁUiBIE 
NARODO WEI.

itywTRrtkito klasy sjjołeczne, duchowieństwu i 
4W d#ństw.o, mteligencya urzędnicza i wolm* 
TMVWly, kupieclwo i sfery przemysłowy, uiiesz 
fcsańirwo i łucl pracujący w miastach, wreszcie 
«  raczej przedewszysłkiem włościańslwo, w o- 
srtatnich miesiącach naw ci polskie sfery woj* 
ttMW ) zostały zwerbowane u > wspolnrj pracy. 
.Także wszystkie kierunki polityczne, od skraj­
nej praw icy aż uo najbardziej po 'tępowycn zna­
lazły dla siebie miejsce w szeregach pracowni­
ków  T. S. L. Tu powszechna mobilizacya wszy­
stkich sil narodu sprawiła, że Tow, Szkoły La- 
:dowfj stało- się jedj ną może instytucją. v\ kra.- 
jU ,-która chyba nie ma przeciwników, dla któ­
rej kąe-Jy Polak, bez względu na s\yą przy na le 
iń ość partyjną, czj standuęi, zrobi wszystko, co 
jeątj w jego mocy, w tem jn-zkona-niu, że dobrzo 
Żirzysłuży się ojczyźnie, ttópompgająr u miarę 
sił swoich i możno- ci z;fCii<u'żdfrioni 1. S. T.

Tow. Szkoły Ludowej posiada 303 Kała miej­
scowe, obejmujące 41-702 członków. Założyło i 
utrzymuje od szeregu lat 2 gimnazya realne na 
kresach zachodnich oraz 2 seminarya nauczy­

cielskie, daiej S szkół wydziałowych, 474 szkół 
lodow ych i początkowych na kresach wschód- 
nion i  zachodnich, 117 kursów dla dorosłych 
analfabetów w całym  kraju, 55 szkół i kursów 
przemysłów} cb uzupełniających, 17 ochronek 
dla dzieci w wieku przedszkolnym, 20 burs dla 
mb.dzieży szkolnej i rękouzielniczej, 16 nczclst 
i oerds-k dla terminatorów, 79 domów ludy 
wj ch, 2.757 czytelń miejskich i  wiejskich, v. y- 
pożyczaflń i bdliotek, wielką składnicę canlrnf 
ną książek, zamulającą ic czytelnie w !;>5ąlW 
według wyboru i oceny spt-cj ulnej kurni:- -, i i:-, 
chywej, wypożyczalnię klisz do obrazó,. ś.vheti- 
ri-yli przy odczytach, których coroczni - -,vj chi 
szan-o około półtora tysiąca, organizować.) .<iM's 
obchodów narorlowych, założyło w czTi-;-- i m a ­
nia wojny

2.185 BIBLIOTEK Z 186.570 KSIĄŻ KAM ,
obeum rąc tą działalnością, także teren byłego 
Królestwa Polskiego i Wołynia, zorganizowało

też i8 kursów dla wojskowycn analfabetów i t.
d. >.'adtó v, ydaje miesięcznie, pismo facho wo 
oświatowe n. i. „P rzw od n ik  Oświato-.vy*•.

Ta rożnoiod-na działalność wj-magała *t-ż- 
w-c kich wkładów finansowych. Miarę zaś tych 
wkładów daje obrót kasowy samego Zarzadń 
('óó'":]cu;o T. S. L., który wynosi obecnie

BOCZNIE OKOŁO 3 MILIONY KORON,
nie licząc obrotów kasowych kilkuset Kół T- 
L. Których bezpośrednie wydatki na cele o*\via 
towc przenosiły zawsze mitlwn korcu roczaia- 
Vv'ydaiki Towarzysti-.a dzielą się na dwa cloa- 
uc działy, oświata szkolna i pozaszkolna Pin 
zilusti-twania, jak wielkie riężary wzięto ną 
swe barki T. b. L., wygtan-zy nadmienił.. :e u- 
trzymanie szkół na kresach śląskich (Piała, 
Śląsk Cieszyński, Morawy) kosztuje roczni! 
poi miliona koron, na wschodnich przeszło 
łpO.ęOO koron, Cetitralna składnica T. R. L. w . 
kupuje, rocznie za stokilkadźiesiąt. tysięcy ko­
rcu książek treści beletrystycznej i popularno­
naukowej, zaś na różne dziedziny pracy oświa­
towej pozaszkolnej wydaje T. S. L. prawi/ dru 
gie iyłe, co na sw-ę szkoły.

f\a zaspokojenie tych wszystkich potrzeb swa 
ich nie n.a T. S. L. żadnych leżących fundu­
szów- ani stały er dochodów, T. b. L. wisrzy, rt 
społeczehetwo nigdy nie odmówi ofiary, ilekroć 
zapuka się do jego poczucie narodowego. Wla
i-a te nigdy dotychczas me zawiodła, a w  wolnej 
Polsce tem bardziej z pewnością, nie zswiedzid 
n?g,ay.

Glównem źródłem dochodów T. S. L. stał się 
zwłaszcza \y ostatnicli latach

DAF NARODOWY TRZECIEGO MAJA
Tow. Szkoły LudoAvaj obrało sobie dzień u-n 

inko twoje ć-w # doroczne, gdyż pot* tanie te: 
irlstylucyi .tęcz:* >ię sciślo z datą roczntóy Kon- 
sB u i.y i. f. s. L. powstało dnia 3 maja 1S9J i :i 
ku, w sfciną jaj rocznicę. Ostatni rok prz/n iósf 
Tow aizysiw u tytułem Daru Trzccicc<fM:>.ja. o- 
krągłe 250.C0S koron. T. S. L. musi eona jurnie: 
ib sim ą kwotę i w tym roku od spoiccz-»ń«twa 
-.v dniu 3 maj i otrzymać, wierzy, iz dosia.iiit- 
owri razy więcej, bo Dar Trzeciego kfajo rośnie 
corocznie w dw<>jnarób. Społeczeństwo polskie 
v io  n tom i choć c.iężkiemi froskanii mnte:-yal- 
nemf pj-zygniec-om nie poskąpi grc>sz-a 
T. S. I... w dmu 3 maja.

Zaltcl* Petersburga p rzez Ftnlandye-
Warszawa, 2 maja. czyście witrJa o«wobodzicioli. Na czele doiefeacyi

„Swobodnoje Słowo" w numerze d /i '! ,  jszym : /iiajdou ab się labotntcy /M lądów  Puittow--
donosi,: skich

vVi.,: o-ti-z*ma.i wi-adonmsc, że wojska B rU a g itn , 1’A'l potwierdza się wł8de
fn ł  Ądzkic i oddziały gen. Judenicza baz wal..* mość, że hoUHewdcy oyuściL Piotrogrrd, Rolsze-
zajęły Płotrogroa. Pierwsze weszły du niiasia wicy czynią wszystko, ctoy iaki ten ukryć przed
rosyjskie oddziały kawaleryjskie, ludność uro- | n ia iM o ii  •« opinii publiczne} w Rosyi.

Wyjazd gon, Iwaszkiewicza do W arszawy.
Lwów, 2 maja. :io Warszawy na skutek -ra warwa ni 8 do Naozel

..Gazeta Lwowska" donos z miejsca postoju ' nogo Dowództwa, 
dowódz. armii .,M schód” , że gon. podpur. Iw?'- i General Iw .•isz-hic-wicz powróci za kUkr. dni. 
szKit-wicż. dowudes armii „W schód" wyjechał I

Lw ów  - siedzibę województwa lwowskiego!
Lwów, 7 maja. , „W ojewództwa lwowskiego” . .Siedzibą W ljg

,,Ga/:. Poranna" dowiaduje się ze sfJlj- aornpe- . v ództwa i woj owo dy 1 na m i "stni-k-i hedzj 
lentnycfa, że w  myśl ucluval zapadłj ch >v W arsza i Lwów. 
w ij otrzyma Ncniiesysirtwu ; aJlcyjstii:* uazwę !

Pociągi polskie.
Kore-ipońilent ..Kurjcra v\ a1 sza w .-kiego" pi- 

sec z Paryża:
Co drugi dzień ofk-hodzą te-ia.z z Paryżab. z** 

pociągi polskie. Wiozą mu- -!o Polski iwoń, żoł­
nierza i amunicyę.

Jest to maszyna, która li ud no było bardzo w 
ruch puścić, ale ie-raz. gdy wszystkie kola, kółka 
i  kółecz/ka s-praiwnic pracuj;). m'c*la1.\'.o się komu 
uda ją zatrzymać.

Wczoraj złożył mi wizytę jeden z n-jeb lab- 
kich kuzynów, miody lYam-uski awiator p. Ro­
bert L. Powiedział mi:

- Przychodzę punić o |j«iy rckożiicinlacyjije 
do znajomych twoicli w Wai.-z.aw-i gdyż za hzy  
dni jad# ,ieV> iotnik do Falski- Zf\ ig;rżow-oi--iĄi
się *

— Dlaczego? - z;»IPtuJk'm.
Diacżego? bo to drzisiaj w wojsku Iran* 

enskim najbartlzej modne ■■ odparł ze szczerym 
uśmiechem. Wsz scy chcą być- w jiolskłem 
wojsku. Lotniko-w np. za.jd.siiiu 10 razy wię­
cej, niż poi rzrba bybpK jća i u n i! u ir wybrano naj­

lepszych, wśród których su tary. którzy rozbili nosy. Zdawało nam się. że nigdy się nie ud*
....................................  dostać od minist^ryuiri wojnv francuskiege p?■w ciąc$u sy/ej karra.y KiLkauzie&iąt niemscc-

kich aparptów. To łanio we v szj-stkich Innych 
■broniach-

Polska armia posiadać bet "de wkrótce na jle­
pszych na święcie Sp«cyft!latów: inżynier u v , ar- 
tylcrzystów, saperów, lutników, „lankictów”.
I jak się tych ludzi ekwipujc: saćysfa-kcya j » -
ttzeć.

„Jedzlcmy przeciwko Ukraińcom, Niemcom i 
laiRzewikont tak przysotową.iń, jak na naigre- 
żntejszą wojną z prawdziwymi pułkami Hiadcn 
hurga. Dają. nam na każdy aeroplan i na każdy 
kwkimioś po sto tysięcy nabojów, granatów dają 
pum tyle, że zdaje się na zużycie ich nigdy nie
* i a r c z y Irołsz-w ik<> w 11.

Mv"ię duch -• zapytuję -••- wśród wolonta- 
iiuszó-w francusku:!), jadących do Polski, jm-mije 
podniosły?

— T*odniosly i wcsuJy odpowkaLzia! mój 
kuzynek, zack-ńaiac j-ęce. -  Nasi koledzy Po- 
i.icy. a pracuję z ni i ni od duóćh m k -k ey  w 
sztabie a.eronautycznym. są nic-slychanit- ; v>n 
niń.yeźni i k-sleśmy ba/ńlzo wszySćy cod/i z lej 
czysto sportowej eksnedyeyi. Oczr,--iście była 
ebwiln, kiedyśmy wszyscy ivoehęj^uspusze/ali

trzebnych aeroplanów, armat, tanków. Pisało s»< 
bez końoa zapytania i odpowiedzi, przychodź 
ly komlsye wojskowe j cywilne, rozsyłano cyr 
kularze, j>rzykładano pieczęcie.

„Zdawało si - nam, że nigdj z tych papierń) 
nie wyłoili się coś namacatneog, że bodzie #•. 
ta.K. przez lata strzelać z armat pap jerowych- A* 
nareszcie zapadła decyzya. Otworzył się &  
wielki kran. z którego wylewać się będą na 
'-k; front bagnety, kartacze. naboje". y

i m łody mój kuzynek, który wojnę przesz®" 
jako strzelec alpejski, a nanę-Dnie ja no lottńT 
zaczął mi wyliczać numery eskadi lotniczy^ę’ 
bai.cryi, ranków, które długim szeregiem jutr0’ 
za. tydzień, za dwa, snuć się będą. ku Polsce- 

Być może, że dowódca tego sztabu, pu*koWjjr 
c-zy generał, zachowałby większą dyskrecyę. 
n ie działby: „Może... nie wiem.- p ra w d o-jw ^  
ni-,'... zdaj 
iTSZ-C!1' ..ca.

się...”  Ale ten, pełen radości, żc T 
nfarche", że „dobrze idzie". Tj^J 

v, if dzfrd to z dziecięcą, szczerością.
Gzc-niuż tiym 
:n nowino

ja. nie miał się p-ntóclić ta do-
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Na czele rządu ukraińskiego staje Petruszewicz!
D o^chcz?sow y gabinet o jB lo o y .

Wiedeń, 2 maja. czele nowego rządu ma stanąć Petiuszewicz.
2  Kowna donoszą: Dotychczasowy fjabine* u- Bov. óucą wojsk zachodniej Ojuainy na ''■toły- 

^raiński został obalony i  zaaresztowany. Na i niu został kapitan Oskilko (?).

tarbarcyńskie zniszczenie Akademii
Lwów, 2 maja, 

śfcuthi inwazja ukraińskiej odbiły się ide- 
®w>'kle ao tkliwie na Akademii rolniczej w Du- 
Wanacb.

Ukraińscy barbarzyńcy metodycznie niszczyli 
Polską placówkę kultury, a w dniu panicznego 
Zw rotu  dokończyli zniszczenia.

Już zdaleka. widnieją ślady zniszczenia.
Główna brania nosi ślady granatu ręcznego, 

faŁixa deskami, szyby wszystkie wybite, okna 
z&słunięte częściowo żaluzyami, dolne zaś zabi­
te deskami.

Każda sala, każda pracownia i każdy gabinet 
Profesorski noszą 

WSZĘDZIE ŚLADY BARBARZYŃSTWA I 
WANDALIZMU PRUSKIEGO.

Słynny zbiór nasion zbożowych, traw i gleby 
■=. p. prof. Mi czyń s-ki ego. prawie zupełnie zni­
szczony. W  sali zaś wykładowej obok jakiś ino- 
łojec wypisał z namaszczeniem:

„FROPAŁA POLSKA W  DUP LAN ACH”,
a niżej ruskie świńskie przekleństwo.

Kasy wicrtheŁmowskie Akademii i miejscowej 
„Reiffeicenki" rozbite i  ograbione. Archiwum i 
kancelarj a Zarządu Akadercii również okra­
dzione i zniszczone.

Słynna pracownia botaniczna, pustawlona 
Ha europejskiej stopie przez ś. p. prof. Racibor - 
sk&ąo, a pielęgnowana starannie i udoskonalę- |

na przez prof. Krzemieniewskiegc, kompletnie 
zniszczona. To samo w gabinetach zoologicz­
nych, fizycznych, mechanicznych. Bardzo liczny 
księgozbiór dyi. Pawlika, dzieł, tablic, zesta­
wień z zakresu nauki i ekonomii rolniczej i or­
gan iz&oyi rolnictwa w Polsce i zagranicą prze­
ważnie poniszczony.

Bardzo bogata biblioteka Akademii dubinń- 
skiej, zupełnie okradziona i wywieziona do Zło­
czowa czy Stanisławowa. Od szeregu tygodni 
zajmował się tym wywozem jakiś prof. Wacn- 
nianin ze Stanisławowa, brat prof. seminaryum 
naucz, żeńskiego we Lwowie. W ywiózł, jak słu­
żba. opowiada, do 180 fur z książkami, instru­
mentami, aparatami i zbiorami, 18 pak pełnych 
nie zdołał już wywieźć- Jedynie biblioteka sta* 
cyi chemiczno-rolniczej częściowo ostała się, 
ale znać i tu ślady pakowania jej i wywożenia, 

Stacya, to dzieło prof. Mikułowskiegtł-Pomoir- 
skiego, przedstawia się także okropnie, aparaty 
zmszc*ont,

DROGIE W AGI CHEMICZNE I PLATYNA 
SKRADZIONE.

To samo w szkole gorzalniczej i gorzetnlczej 
stacyi dośv iadczamej.

Dom akademicki, restaumcyŁ i sala zabawo­
wa przedstawia tosamo zniszczenie. Wszystkie 
meble skradzione lub poniszczone, biblioteka 
Bratniej Pomocy tak samo.

36. SZARADY DO NAGRODY.
U łożył Maryan Fontana.

dublańskiej jj/zes Ukraińców.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, nu
najdalej do czwartku

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych 
®a trafne rozwiązalne tych szarad, odbędzie się 
W niedzielę dnia 18 maja 1919, o godz. 12 w  po­
łudnie, w  dużej sali redakcyjnej „Gońca Krako­

wskiego'1.
I  DLA P T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KBAXOWSXIEGO“.
1P91

Druga trzecia na w roga 
śm igły i Belina,
Przez pierwsze wspak i  drugie
Polski mknie nowina,
Że nasze jest już Wilno,
Nasza trzecia czwarta,
Że wkrótce bolszewików 
Przepędzą do czarta. N

ni »iwm« rnri 1 ■̂■Liiiup'j'LiiiijIlmih

Wśród hor-iunkir.usóYj
"łh Romans fantastycznc-społeczny.

— Pióbówuliśmj nieraz — dorzucił Plato 
^unyślony — jednakże egzemplarze sporządzone 
% orogą, nigdy nie wyszły 00za ramy naślado­
wania tego, co już było i nigdy nie udało się 
Jjh stworzyć nowy obraz, nową oryginalną rzeź- 
%  lub napisać rzeczywiście nowy dramat- Zaw­
ite działali tylko w ramach naśladownictwa 
. — A jak -pan myśli, co może być przyczyną 
’e3o osobliwego zjawiska? — zapytał profesor

,, tymczasem Filip widząc., że zanosi się na dy- 
J^syę, a nie mogąc się doczekać sposobności 
[~2Poczęc!a gry, wtrącił się do rozmowy, zapy- 
uląc, czy może zabrać gości do siebie- 
 ̂Profesor zadowolony7, że Filip przyszedł już 

Równowagi i dobrego humoru, zezwolił na to, 
Użyczam Plato objaśnił jeszcze, że obaj mate- 
M y  wyuczyli się kilkunastu najniezbędnicj- 
t > c.h wyrażeń, aby się mogli z Filipem porozu- 
a ®0, Pozatein przestudyow ali oni zasady taro- 
b e g edlug ściśle matematycznych prawideł, wo- 

CZego Filip niewątpliwie będzie z nowych 
.ątierów zadowolony.

SolB*? ^kłornl1 się pozostającym, kiwnął ręką na 
*86 wysaedł 2 martwiąc się już jednak
to j Y ’ ze jeśli wygra od nich wszystko icli złoto, 

ak nie będzie miał z tego żadnej korzyści.

leży przesiać Redakcyi „G oócj Krakowskiego" 
dnia 15 maja 1919.

W ięc dumna ze swych dzieci 
Cieszy się Ojczyzna,
Choć niejeden grób przybył 
1 całość i blizna,

170.
Pierwcsza i druga
Moje siedlisko,
Druga i trzecia 
W arszawy blisko,
Celo&ć Muz dziecię,
Padł w życia kwiecie.

171.
Czwarta pierwsza mnie wciąż żona.
Bym jej całość przyniósł z miasta.
Choć dziś druga czwarta słona,
Lecz uparła się niewiasta,

Po oaejścu ich orofesor powtórzył pytanie, dla­
czego nomunkulusy nie mogą wyprodukować 
artystów.

Różne powody podawano w tym względzie — 
zaczął powoli Lessing. — Nasze życie w rozlicz­
nych kierunkach jest tak różne od życia ludzi 
zrodzonych z kobiet- Główni*- podnoszą, że prze- 
dewszystkiem tryb naszego życia, jego regular­
ność ora-z brak podnieceń, są właśnie owvm 
czynnikiem uchylającym twórczość. Homunku- 
lusy są rodzajem zupełnie trzeźwym. Mają oni 
silnie rozw inięty zmysł p-rakiyczności, który ich 
wiedzie głów nie do tego, co jest pożyteczne i 
potrzebne,

— Sądzę — przrwał żywo profesor — że jed­
nak ja  znam prawdziwą przyczynę: mianowicie 
wam brakuje kobiet i to jest istotą rzeczy.

Homur kul nsy spojrzeli po sobie z pewnem 
osłupieniem.

— Tąlc jest — mówił profesor. — Przeczytałem 
uważnie dzisiejszą mowę. Jest w  niej dużo pra­
wdy. Wy nie znacie trosk i podnieceń, nie wie­
cie nic o owych męczarniach i udrękach, wyni­
kających ze stosunku mężczyzny do kobiety, to 
prawda- Ale też na odwrót nie wyczuwacie owe­
go ogromu szczęścia, wynikająceg-c z tegosa- 
mego stosunku, a którego szczęście wiodło nie­
gdyś ludzi do najwyższej twórczości w sztuce. 
Ow stosunek zmuszał niegdyś mężczyznę do 
wiecznej walki i dawał mu najpiękniejsze roz­
kosze. Poczya wszystkich, czasów i wszystkich 
ludów oh ej 111 uje kul) ’ obiciy. tosamo widać w 
rzeźbie i malarslw ię. W y jestchci? istotami bez 
cierpienia, to prawda, ale także i bez szczęścia.

Bo jej druga trzecia szkoda,
Co przy „blasze" cierpi srodze —- 
Więc niech kwitnie jej uroda 
Lecę już na jednej nodze!

172.
Pierwsza trzecia to miasto 
Tuż nad brzegiem Kamy,
Diugie trzecie: preteąsye 
Miały dawniej damy.
Używały całości 
Za drogie pieniądze,
A dziś każda Maryśka 

. Ma te same żądze.

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza, 
sie i-rzy nagrody:

1. „W awei" — wspaniałe album według ory ­
ginałów S. Tondosa i  W. Kossaka, z objaśnie­
niami K. Bartoszewicza (nakiad wydawnictw7* 
Salonu malarzy polskich, wydanie drugiej.

2. Flaszka wody kolońskiej.
3. „Rzeczy wesołe" Nenia.

II. DLA VWSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre* 

numeratorów):
173.

Poszia^Hanka,
By dla Janka 
Nazrywać całości,
W  dragą wpadła,
A więc siadła,
Bo ją bolą kości.
A tymczasem 
idzie lasem 
Janek i z raaośni 
Pierwsze trzecie 
-Zrywa pi zecie,
A Hanka się złości.

Za trafne rozwiązanie tej ozarady yyyznacza 
się trzy nagrody:

1. Pół tuzina przedwojennych cygar „ ir a  
bucco".

2- Bezpłatna prenumerata „Gorce Kraków* 
skłego" na czerwiec 1919, względnie przedłuże­
nie prenumeraty o jeden miesiąc.

3. Bolesław Prus: „Anielka" (stror lić ) .

JESZŁZE PROLONGOWANE
00 P O N IE D Z IA Ł K U  K U C Z N I E

VERITAS YINCIT
1

To co niegdyś poruszało nasze serca, miłość dla 
kobiety, dla rodziny, dla ojczyzny — to wszyst­
ko jest wam obce, nieznane- Owe tysiączne gło­
sy, jakie ożywiały niegdyś nasze dusze, zagi­
nęły, niema ich w7 was, w was jest tylko spokój 
i zimno.

Profesor mówił z taki-em ożywieniem, że aż 
powstał miejsca i nerewyw krokiem chodził 
po pokoju.

— Wam brakuje prawie każdego z tych uczuć, 
które nas ożywiały, które nam dawały szczę­
ście! — dorzucił gorzko.

j — Ale brakuje nam *akże i tych uczuć, które 
! mogłyby nas uczynić nieszczęśliwymi — odezwał 

się Plato. — • Było widocznem, że podniecenie 
uczonego me zrobiło na nim żadngo wrażenia-

— My zrjsztą zajmujemy się sztuką - -  wtrącił 
Lessing. — Wasze wielkie dzieła przechowała

i się częściowo do naszych czasów; przechowuje- 
| my je w muzeach, a nasi historycy sztuki rok­

rocznie piszą o nich znakomite dzieła. Każdy 
zabytek sztuki ma już kollekcyę dzieł, traktu­
jących o nim. nasza encyklopedya sztuki liczy 
dwa tysŁące tomów O każdym poecie mamj li­
czne biografie, rozbiory i objaśnienia. Autorzy 
zaś tych rozpraw cieszą się u nas największsm 
poważaniem i wiedzie się im znacznie lepiej, 
niż samym waszym autorom.

— Ale sami nie potraficie twrorzyć, malować 
rzeźbić.

Lessing wzruszył ramionami i rzekł:
— Zaciov rłniamy sio jn-*»rr--Rwaniem pię­

kna zawartego w owych dziełach.
ł (Ciąg dalszy nastąpi).

(Prawda zwycięża)
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W y b o r y  d o  B a d  g m i n n y c h  w  G a l i c y i .
Biuro 
Z

Fraków, inui.-.. 
Ocn. - lKri .  k o n u m i k u j e :  

upo'.va/.ńa--ii!ii* minisliM-^fwa fpfaw  wewnę­
trznych V. ir. k tóre  uwzględniło życze­
nie Rady ptv.ybocznej wy.ażone 'tut posiedzeniu 
dnia tn-go w z g l ę d n i e  20 -kuiotnia b. r. za-rządzil 
Gen. Del. rządu dla Galicy i dr GaSłecKi rŁzpisa- 
nie wciiih'ov d Rad gminny cli \vb w . s . ich 
Łych emiiis. '.i wiejskich. w któt-yffl &4&$olet-ui 
okre- u r z ę d o w a n i a  o b e c n y c h  U ar! g m i n n y c h  już 
up ły ną  i. *ioici to-in. gi lz ie  z. o s ta ł y  masn (ĵ I/o i k  
tym-czumwo *rzvt(y g m in n e ,  K n m l l o  w  tych 
ymir jn cb ■ :r ; i-., w khu-aęlt z ;y »\ o i lu  z-.lć-

koiupicdow aria  dotychczasowej Rady '-"usianej 
■zajdzie tego potrzeba.

Wybc-ry w tych gminach mają być przepro- 
j wadzone na podstawie obecnie ouowiązującej w 

kraju ordynacyi wyiwmcze j .gminnej we wszyst- 
j kich trzech kuryacli dotychczasowych, oraz w 
| kury? 4*ńj powszechnej, wprowadzonej prze* u- 
i chwalę, b. P ..K  L. z 23 listopada, 19Ib w ami­

nach miejskich ma być w zasadzie ważność 
■ uundatów członków dotychczasowej Rady miej­

skiej prz&dhiżónn aż do czasu uchwalenia przez 
! Sejm Uslcewodowczy nowej ordynacji wyborczej 

gminnej.
m twamu — iwj m

O czem mówią w Nowym»Jorku.
Przygotowania do uroczystości pokojowych. —  Kelnerka, —  Najbogatsza

spadkobierczyni.
Nuwy Jork, w hi aj u.

;h c  Zw ycięstw ^ kfhiHcyi ua. frontach euro* 
pejskich i poi.iy.isuuje 'noiJ^n w Wersalu daje 
asumpt Ameryce do ni" uz.ysi.-co ubeliod/armt 
tych dv,i.r.h wielkich chwil.

Najpierw j odpisanie 'pokoju ■■■•• poifem uroczy­
stości z.a-docyddw ali p,a'k tyczni Atnwrykttnie, uh' 
tniiu •: k.i iKytiią ja* : t a j e t i org i c z u i c j sz • or.zyeo-
towaiiia. 'ąjły zwycięstwo odniesione uczcić. Są- 
lżąc z dotychczasowych przygotował'),' liroczy- 

x'to.sci będą. itiridy fttiiorykuóiłki >I i clnu-akP-i. 
Piet 'w -■z ctt i 1-; ; em orgii 11 i>::i loj-ć) v. by i o wyszu-
taauin uiOTzj tuicjho pl.ieu, .kt-ór? by- pomieścił 
sporą iioSe widzów. 'Wybór padl irft wielki Pla- 
ca-park •>••• okolicy Nowoco .Torku. Według pro- 
poTJC-waneao i.d--i.v,i. w en ną-trz uw.nCIzSuą zosta- 
nie ysiCiW a zw>«kwjsw >r\ Udrą otaczać będzie 
„miasta pokoju", lioszta programu będzie mia­
ła charakter „pokojowej wojny*'. Do wystawy 
należeć będą wspomnienia wojenne''. ia>ko- dd- 

„strasza.iący przykład dla potomnych. Tuk więc 
AoioryKanie, którzy pozostali w cza sio wojny w 
ojczyźnie, z.obftfcżą tysiąSe zdobylych hełmów 
niemieckich, kat abiuów, armaty i przfrn/.m.ćSjti' 
śrcne! clo-nośne wojotma wynalazki.

Djłróez togo rozwiniętą zostanie propaganda, 
pokojowa, \i której żyv. y rtdzlal wezmą aero­
plany i sŁatki powietrzne.

Punktem h.ulmlnacyjnj m i rzycotnwau będzie 
.wybudowanie oibrzj ud ego podium. ItiO slup dłu­

gości i 10 stóp szerokości, które zakończone bę­
dzie fryzem, malowanym przez Artura' Crisńu, 
wiceprezydenta- „Arrhitectutal Leagnc" i ,>zi 

lui mii-(;tv -n U; i szych amerykańskich maimy?-.

Ameryka przyjęła z Luropy mn\osi- wojenną, 
jrsł. nią }x»jawlenie się kelilórki. i-*att O. Ischir- 
ky, właściciel największego hotelu w Nowym 
Joricd. wyraził przekonanie, żc kelnerki w Itr 

i stauracya-ch i hotelach będą miały nif-iflkyklc 
j jjowodztniie, gdyż za-stępują ..pitlRir; s:',\\cii 

moskich kolegów, a nawet ich prześcigają. Wy 
razif liawet nauzieję, żc w czasie wiolklcm v;y- 
stac.myeh przyjąć znikną- kelnerzy. Dociąć nale­
ży, iż przed wojną największy procent kclu-rćv- 
sUmowilt Niemcy i Austriacy: Ann.-ryk.tu!ni • 
•wykazują zaś wielkiej ochoty do lego rodzaj u 
zajęć; siłn. faktu, czy rnoże szowinizmu, k bier­
ka pnzo-stanie mi. zawsze.

Kronika, amerykańska uie.byłab; prawdzitra. 
gdyby w niej bm kło amerykańskich milionów, 
recie miliardów. Dnia 22 kwieini;: cdi'- i się ślub 
p. Roo§cvcira Millera, oficera. .<inl1u-ykań«k?i 
miaryna-rki, z p. Maóyomytą Carnegie.

Tak więc po naidłuż.szent życiu obecnego w ju • 
i eciciela miliajdów, p- Maryaret Garnugie Mille- 

ro.-wa. odziedziczy pól miliarda dolarów, c z y n  
będzie najbogatszą spadkobierczynią.

i  KM. NOWEBO TORU KOL&JKi P O J .* J  ze
szyn do mm. 7 kg. wraz z przyborann, na skła­
dzie w Krakowie, oferuje firma Juliusz Weis*) 
generalne przed M-au icielstwo Tow. akcyjnego 
Rorsicmana et Kuehnema.tvn, na wszystkie ob­
szar j Państwa Polskiego, Lwów, uJL, Potockie' 
ro  ?G. — Wied Uli I. Tratinarliof. T-US

Złotych płytek 2? Kar. ora? 
lotu dla PP. Dentystów

d 3stflwzr, WOH
S. Vo^ier» Kraków, Grodzka 39. 41. U p<
..................... —r  - ,1 m i       mmmmmm m\m* n ipmiuw —
3 7 v f 5 j  1 O G R A M .
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x drołyzna we Francyi.
iifirsKi JUliąraifta. — Sielankowe ceny. — Popt&cn p»*i'an/.

Paryż, w maju.
Rząd francuski, widząc, że ttawet surowe ka­

ry, wymierz-ajne patskarzom, nie. odnoszą skut­
ku, eabral się na innej drodze do uzdrówienio 
stosunków. YVe wszystkich wielkich miastach 
pozakładano baraki rządowe, zwane kartkami

no na wszystkie większe miastŁ. W  Pa»r?.-zu u- 
twarto 28 baraków, z których każdy mieści po 
kilkadziesiąt sklep»iw, a usługa ma' być dosko­
nałe zorganizowana, tak, żc niema prawie ogon­
ków. Publiczność rzucija się tiunmic, zwabiona 
•niski om i cenami, a jak lAierdzn dzien.uiki. i d->

Wllaraine, od nazwiska podiekrctarza ministe | boroivym towarem. Oto dla przykładu kilka 
ryiini żjwmokcicwego, który je :, kierownikiem ! cen: kiło słoniny 5 franków, kil.-t*’ ivi*i.-;zowiny
.tytdł zakładów.-. Nie są to centrale, lecz przeci- 
Mflita aklep.> detaliczne, gdzie publiczność dostać 
moeb wszy:--'hic!; mw.bądnTcli (••inTiror , : otrze - 
Jmych do ttpi-owlżacyh po cenach hajeczn-ie ni- 
sk ich. Rząd zakupuje towai unt.-owo od mięrizy- 
4oalieyjineg() Icomitelu żywnościowego i nokry- 
mm»y koszta kupna, i tran*,oclu, -'.aoyrttruje br- 
]MlU W potrzebne zajtas?.

Pierwszą próbę 11 r/auł/o no w Marsylii, jako w 
mieścin portowem, .gdzie baraki dostawały to- 
yyar bezpośreanio z jtotru. Próba wypadła tak 
•pomyślnie, że zastosowano ją wnet i juz-śiiiCBB

franki 75, kilo szynki 3 franków 80, kilo 
łbwinę 3 franki 35. kilo polędwurj- 5 ira tków '?■). 
kito kaszy 1 frank 30 i t. d. Powodzenie Ijaraików 
wywołało wielki popłoch wśród podbijeczf eon. 
ale skutek był wyborny, gdyż towary potanjafy 
natychmiast. Prócz surowych materi alów 1>h- 
ra-ki produkują także gotowe potrawy, urzewa- 
żtiie mięso z jarzyną, po cenach bardzo przestę­
pnych. Dania, te są bardzo poszukiwani!, gdyż 
lepiej odnowiadają- zwyczajom francuskim .sto­
łowania się w domu, niż w tanich kuchniach, 
które nie miały tu nigdy wielkiego posłodzenia!

€ Y L F  N L E P,
Niegdyś bardzo ceniony, znak widomy ele­

gancji i dobrego smaku męskiego - -  z czasem 
nabrał cech pmlc-.taryackłch, zdeklasował się - -  
urowszeennił- Polem nabrał cech śmieszności 

i runął w pucpaść zapomnienia, przyponj 
niał go jeszczp czasem „głupi August-"' na are­
nie cyrkowej lub murzyn, portyer w- w ęd iw n em  
„Miadjum figur woskowyclt", dziki lub na. dziko 
pcuialowauy człow iek, który uka-zywaj się przed 
budą w spódniczce bal» niicy. biaijch  ntansze- 
tach na gołych nogach — i cylindrze na głowie..-

-A jednak ten osiilies-zony. zrównany z czśymd 
b ń s k e .  cylinder midi swyje dobre r-zag?'. 
Czy z dawnego r legam*, z lat. jakich 80-tycii mo­
żna sobie wyobrazić inaczej jak w spiczastych 
lakic-kach, moncklem w oku i szykownie co 
kolm ek z boku o-adzonym c-yłimhzo nr gło­
wie? iiijtsi punowto p'n .-stali i-o dziś dzień 
\'fienT) cy lin d iw ... żywe yfżory elegancj i, ryeei 
skości „L.or.Ta.", .-zyku. Patrząc na nich przenosi 
sir człowiek w te czasy, gdy w blasku innego 
ruhnljiia bRurzc.zah- na A 0 cyi™ •■;-?' pt.p.ów• 
którzy w liuio/Horęc posili kwiatek. zwiuięW 
r™.e.c.dczlti w jcdiuyi l?;)ko ręce ■ i wykałaczkę 
v. .zęioacii.

O! c flin d i«cl cyłindrręl Czyż wTÓln ; woje ezo- 
s v ? 1

B? ma wieczorem w kawiarni BoJcia G-jrskie- 
g ) piękny, postawny pan. ubrany według osl-a- 
tniego żurnuła. dżentelmen w każdym cel t. 
łf!ldac go w focarzystwde. młodych ludzi 

a. często i pań z teatru. A- ytwerne, niewyjnu- 
szene maniery, szlachetny profil. rv> raca ją  po- 
ws^Mltną uwagę. Kobiety ogląadją się. mężczy­
źni wftk-awują go sobie oczyma.

-  Kip ifist len piękny, starszy pan? pyta, 
niejeden z. ciekawością.

Piękn? pen v, stajr właśnie od stolika rzuciw­
szy hojny napiwek kelnerowi- Jest już w  futrze- 
i właśnie wychodząc ■ włojjd cylfcttłer na gło- 
u ę...

Kto znał e}xi,Kę cylindra, kto â-111 go niegdyf 
nosił — ten umie ocenić manierę i sposób w jaki 
cylmder noszonym być powinien...

Ten pmkny, starszy pan — a. znamy go wszy' 
scy - -  jest zaiste w Krakowie os-tn-tnir,) dżentel­
menem. który potrafi jeszcze nosie - cylitr 
der!! Kruk.
aosm m m
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Kinoteatr „S2TUXAU
Hoiei laski, u9< iw. Jans 6.

Od czwartku dnia 1 maja 1919 roku

mm m i  h e s  a
pod tytułem

,;W H IP “
Sfnsacy^j dramat sportowy w sześciu antach
p ^ n m f m  m m
D ziś przedstawieni;.! rozpoczn;i siu o  godzi­
nie 3-ciej popołudniu, luk jak w niedzielę.

■W !»!W S5!

Kapujcie Falską Pożyczkę Państwową! I

N O W O  O T W O R Z O N Y  !U)>

B A R  P O L 8 K I
C U K IE R N IA  

R E S T A U R A C Y A  K A W IA R N IA

K R A K Ó W .  U Ł , .  S T O ? A R S * A 1 3
wydaje śniadania, oMaay l kolaeya po priystąpnych cenach 

Pr*eką|ą|ti zimne i sor^ct. Codziań świeża tlastfo

RYŁY RETFRENT ^wiADCżEŃ " wojomTch 
w zarządzie budownictwa wojskowego g*neial- 
nego okręgu krakow skiego, iu i. Zygmunt Falk, 
udziela porad w sprawach świadczeń i odszko­
dowań wojenni eh i puzs imnjc codziennie iute- 
rcsenlów w k-ancelaryi ad w. dra ZygulimM 
KliJ-ePpro.isa i dra. Ludvcik;F.Merza w 'iiraken ie, 
przy ul. 5 go Listopada i. w  god/Juach między 
i --f) po południu. 1101

nabywać można (po potrąceniu prcoenln): 
i 00 rnarkowe. koronowe, mblowe ze 9?,W
ÓOO - , , . -JS7,M

1.000 , ,  „ 9 75,4^
5.000 , „ . . .  4877-0®

10,000 li tr)< A i

Chwila blataca.
K s i s n d a r z y k -

Znalezienie św. Krzyża
Wschód słońca 4*15

Zachód słońca 8‘63 _  moja

Długość dnia 1a'38 
7EATR ZM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Qziś po poi. „Kościuszko pod Racła.wi^an'-'- 
W ieczór „Pani Chorążyna“■

*. A * 44, Tuty ;
Dziś pZcuista4'.

—o —
Święto narodowe.

oinńt-l.i Po raz pkrwv:ry obchodtdmy dziś M' z. 
Polsce rocznice wiekopomnej konstyts.irvj, . ,, 
nicę dnia, co jak jasna, piania słoneczna 
sru.il na. ponurem fcle naszej hisctorjń \ , -'l̂ iu 
doby !. wrćtobyl na jaw niespożyto siły J***v 
i itam s:u),ym i światu całemu usu iacL 'rutano 
mimo iż pierwszym iKi-zbiorcm Polski 'CbCJ{c?r0 
przekreślić nasz byt państwowy, do i ó '1' 
mamy ni-czem nic zgwałcone praw o.
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• TfoiiZiiicę koastytucyi 3-gu maja obchodziliśmy 
dotąd rvzez lat dziesiątki skuci kaidanami nio- 
wc’ i, dziś po raz pieanvszy święcimy ją jako na- 
fpd voln>, świecimy nje.tylko .jako pamiątkę 
wielkiej ustawmy, lcoz jk» raz jjiorwsay jako świę­
to narodowoi ogłoszone wola, obradujjjcego w 
Waraza wie Sejmu Dziień dzisiejszy ma byc więc 
nie tylko rozpatrywaniem i wspomnieniem prze­
jasnej chwili z przed 128 Lat, ale i umocnieniem 
na przyszłość, wniknięciem w siebie, dla. nabra­
nia sil ku nowym wielkim nadaniom, jakie cze­
kają nas budowniczych świetlanej przyszłości.

Od wczoraj już rozpoczęto w mieście przygo­
towania. na dzisiejszo uroczystości; niestety 
deszcz ulewTiy przeszkodził dekorowaniu mia­
sta we ilagi i emblematy narodowe.

Wstępem dc, dzisiejszego święta był capstrzyk 
■kapeli 13 p. p.t który rozpoczęl się o godz. 7.30 
Wieczór na rynku.

Orkiestra odegram „Jet.zcze Polska. nie zgirję- 
łk“ , przyozc-m waańa. wojskowa prezentowała 
bron. Kapela 13 p, p.. koncenoicała, następnie 
na kamieniu Kościuszki i koło pomników Rey- 
tąiw i Jagiełły.

W ieczór odbyła się staraniem T. S. L. uroczy­
ła,* dSLademia w sali Sokoła Rozpoczął ją 
śpiew chóralny zesporu Tow. operowego, który 
wykonał prolog. zei4stras,/.aiego Dwom " Moniu- 
Kki; jako soliści wystąpili w zespole ark op, 
Stan- Tarnawsni i dr Rawicz Jendl.

Przemówił następnie . dr .Józef Krajewski. 
M o w o  dał krótki obraz chwili dziejowej po­
przedzającej wiekopomną ustawę, chwili, w któ­
rej Polska, strażniczka, c^ywiiiizacyi' jachodniej 
na krósach wskutek anarchii i niezgody we­
wnętrznej padła ofiarą zaborczości wrogów. 
Omówił następnie doniosłość ustaw -i-letniego 
Sejmu, ustaw żwiastiljącym koniec anarchii, a 
siwit nowego tadu i porządku, biorących pod 
prawną opiekę wszystkie stany i warstwy spo­
łeczne, dokonujących drogą bcziorwawą dzielą 
■przewrotu. które wszędzie Tfa zachodzie znaczy­
ło się krwawą rewolucyą. Prelegent przebiegł 
uftlaj d*zaeje wzlotów powstańczych nroodu pol­
skiego, krwawych etapów Snmosierry, San Do­
minga, wreszcie chwili obecnej, w której ucme- 
zys dziejowa ogłosiła • wyrok sprawiedliwości i 
prawdy powołując Polskę eto nowego życia. Za­
kończył mówca* nakreśleniem zadań chwili o- 
necnej, w  której wszyscy powinni zdobyć się na 
akt silnej woli służby dla sprawy polskiej, w 
kfórej wszystkie dłonie winny sprzęgnąć się 
społem do wspólnej arki na niwie oiczyctej.

-Nastąpiła ż kolei pełna octozucią i Siły ideklą- 
uiocya gnanej artystki teatru m. p. Roży Łuszcz- 
k isw icz Gall owej, poczym rozległy się dźwięki 
pieśni „Stary kapral" Moniuszki i „Stacha" 
Noskowskiego w artystycznej i nt er pro tacy i art 
Opery TarnąWskiego. Program dopemua. grą na 
fortepianie p. Marył TyrowLcziwny, która z dużą 
tikspresyą odegrała, szereg rzeczy Szopena.

Odnośnie do całego wczorajszego wieczoru 
nasuwa się przykra uiwaga: Oto w dużej sali 
Sokoła prócz garstki młodzieży szkolnej, prze- 
.ważniw żeńskiej brak było zupełnie t. zw. pu- 
bncznośaA Sala wiała pustką, nastrój był pr.ze- 
“ażaijącc rimnr i grobowy. Pisząca te słowa 
miała niejednokrotnie sposobność brania udzia­
łu w uroczystej akademii urządzanej corocznie 
we Lwowie w wilię rocŻMey Konstyiucyi. Tam 
■wielka sala ratuszowa corocznie wypełnia się 
pu brzegi, w akademii uczestniczą reprezentan­
ci duchowieństwa, miasta, świata naukowego, 
wszystkich instytucja naukowych, oświato­
wych, społecznych itd. W Krakowie nikt z po­
wyższych nie uważał za stosowne pojawić się 
na akademii, która istotnie jedynie z miana by­
ła  „uroczystą". Czyżby zimny i obojętny Kra­
ików umiał manifestować swe ucźucia narodo 
we wyłącznie w zawieszaniu flag koalicyjnych 
na przyjęcie gości z zagranicy?

 o-----
Projekt zaprowadzenia świadectw lekarskich 

przed zawarciem małżeństw.
(P.) Z Pragi donoszą, że kongres państv, koa- 

ilcyjnyich dla hygieny, obradujący w Paryżu, 
uchwalił jednogłośnie na wniosek ©zecho-sło- 
wackmgo delegowanego prof. Huskoveca spowo­
dował' rządy wszystkich państw, by we wszy­
stkich Krajach ziaprowNlzono przymusów e przed 
1kła*lanie świadectw lekarskich przed zawarciem 
związków małżeńskich.

 o-----
R e w i z y a  a r c y k s i ą c i n .

(Z) f>Linzev VołksbUitt‘‘ donosi, iz na- dworcu 
■V. We^s, dokonano osobistej rewizjo b. arcyksię- 
cia Eugeniusza, który jechał „z Wiednia do 
Sztwaje-aryi. Przyczynę rewizyi była, pogłoska, 
iż arcyksiążę, wiezie ze sobą „tysiące". Dokona­
no więc skrupulatnej osobistej rowłzyi, w czasie 
której znaleziono poza austryackimi i  szwajcar- 
«k: mi pieniędzmi 670,000 w papierach warto- 
-c iow zeh jednocześnie telefoniczne polecono 
zrewidować pakunki jego, znajdujące się. w 
Salzburgu. Papiery wartościowe zabrano i po 
zbadaniu ich przez urząd skarbowy i opłaceniu 
P**ez księcia podatków zwrócono je właścicie- 
łnwj.

Ustanowienie szóstego patentu doktorskiego 
w Aesiryt.

(P) Jak się od naszego wiedeńskiego korespon­
denta dowiadujemy, rząd republiki austro-me- 
maeckity zamierza ustanowić szósty doktorat 
dia umiejętności politycznych.

 o—
Niemieckie „ferenniady^ na stosunki 

w Szsczsypiórriiri.
(P> Dzienniki niemieckie z największem oba- 

rżeniem opisują stosunki panujące \y obozie 
jeńców niemieckich w Szczypiomie Pożywi* 
nie jeńców składa się, jak piszą, z czarnego 
chleba i litra kawy, Jeńcy leżą pokotem.na zie­
mi bez przykryć w niocpalanych izbach, z któ­
rych ścień kapie brud. Chorzy pozbawieni są 
zupełnie opieki lekarskiej.

W  odpowiedzi na to kłamliwe i tendencyjne 
przedstawienie rzeczy godzi się prasie niemiec­
kiej przypomnieć, jak to w tem samem ozcz, - 
piórme bito kolbami i głodzą** uns#ycb lepie 
u i3tów;r \V porównaniu z nnrni, góyby nawet 
rzecz istotnie zgoaną ayła z prawdą, jeńcy nie 
mieccy żyją jeszcze, jak udzielni książęta!

------- Q ——
Sferyzm —  nainowsizj kiemne* w sztjot

(m-m) Ma&ine.tti, uwóręa futuryzmu w' odpo­
wiedzi na ankietę pisma „Grandę Revue" wyra­
ził swe zapa^ryvra*ua na przyszłość sztuki f roi 
winąt program nowych reforn

„Dawne romantyczne, sjmibolistyczne i deka­
denckie pojęcie piękna ma. być ostatecznie po 
grzebane — powiada ftiannetti, a w dalszym 

I ciągu swych wywodów określa podstawy nowe­
go stylu w sztuce: „nadzieja, pragnienie, szyb­
kość, światło, porządek metoda. Tym najnow 
szym kierunkiem w sztuce jest sferyzm . rygi- 
nałna kombinacj a futuryzmu i kunizmu. Twór­
czynią jego jest kobieta pani Darta de Nyse, a 
najgorętszym aoeptem malarz Bolesław Biegas.

Główna zasada sferyzpiu polega na tem, że 
rysy twarzy odciaji się przy pomocy wplecio­
nych w siebie kół, Wogóte koło dla sferysty ma. 
to samo znaczenie, co cha, kubisty sześcian. Gdy­
by te kolorowe koła mogły się poruszać, to po­
wstałby kalejdoskop. Te byłoby oezywiścio ula 
sfery stów zbyt banał nem. Malują oni zatem 
swe barwne koła na płótnie, a domyślności 
ogiadajacyen ićb utwory puzostawiają zupeiną 
swobodę w wyław laniu z tęgo chaosu ludakich 
kaztaHów'.

 o-----
Zamknięcie cukierni w Budapeszcie

tm-mł Z Budapesztu donoszą: W  mysi rew por 
raądsenia komisaryati’ dia wyżywienia ludno­
ści ni« wolno cuMornikom użj’wać do swych 
wjTcubów ani mąki żboeowaj, ani białego lub 
żółtego cukru ani też tłuszczów' żadnych- W  ka 
wiarmach i bararh aprzędaje się tylko jednoli­
te pieczywo w cenfe ó0 hal. za sztukę — po od­
daniu odcinka karty ehleDOwt-j. W obec takiego 
stanu rzeczy cukiernicy będą .zmuszeni do po­
rzucenia swego zawodu.

—  -o—
Węgierska hrabina —  Icwlaęiarką
Przewrót, jaki się dokonał na Węgrzech ze­

pchnął arystokraicyę w-ęgiersk? do roli najnędz- 
niojszeg o pnoletaryatu- W  Budapeszcie np. 
spi-zedajo jk> ulicacli kwiaty pewna t.nabina, rpo- 
krewniona z kilku królewskiemi rcdziiiami, 
Mieszka ona obecnie w izdebce na sti'ychu w 
tym samym pałacu, gdzie dawniej przyjmowała 
odwiedziny udzielnych władców.

 c -----
Ceny w paryskich restauracyach.
W Paryżu kursuje następująca anegdotka ak- 

tuaJna także i u nas:
— Podobno ceny w  restaurajcwach mają być 

zniżone o 30 proc.?
— To jeszcze niewiadomo, na razie zmniej­

szono tylko porcj'e o 30 p-oc.

SZKONTRUM RASY M. KRAKOWA. Na polecenie 
pana g<-ner. Delegata przeprowadzi? radca namiest­
nictwa Roman Żurowski, przy współudział* czterech 
urzędników iachowych ścisłe szkontrum kasy m. 
Krakowa, któro wykazało, że księga basowe, jak i 
dzienniki są prowadzone pod 1 aż dym względem 
wzorowo i zgodnie z d^Łniejącymi przepisami : za- 
Sa ami ouchalteryi i że K&sr zuujduj< się w naj- 
v iększyro porządku, co raiezy zawdzięczać zarzą­
dzeniom miejskiej Izby obrachunkowej, zmierza ią- 
cem ciu ścisłego kontrolowania czynności Kasy i
lik« iant.nry

CIĄGN TiAT £ POŻYCZKI M. KRAKOWA. W dniu 
ł ].i. m. odbyło się, w sali konferencyjnej Magistratu 
30-te losowanie pożyczki Gminy m. Brakowa emi- 
to-vanej w 1% obłjgacyącb w nominalnej wartości 
K 23,600.000. Wylosowano następujące obligaććw 
Ser. V. & K 200 — 2733, 1964, 380 1:94, 905, 1759, 3Ś89. 
1401, 4167, 40,.?, *2820, 3236, 630. Ser. B. s K 1000 — 
167:2, 2507, 47, 860, 746, 1431, 2308, 1861. Ser. C. a h 2000 
— 2420, Ź3ttt, 2041, 1803, 510, 2317, 2129, 2702, 
2772, 1225. Ser. O. a K 5000 — 538, 929. Scv. M 
a h 10.000 — 469. 1-iO, 304.

(Kr.j Z TEATRU PCV «L,RUANEGO. Przerobioną 
na scenę świetną łiurnoreskę M. Twaina ujrzeliśmy 
onegdaj w* interpretacji artystów drugiej sceny 
Obsadę tworzyli pp. dyr. Jamiński, Brzeski, Rysz- 

i knwski. Korecki i Kolwat- panie: Czechowska i Gry-

łewską. .'.fisz więc bardzo zachęcający, a świetne 
wykonanie uopisato wszcik'ui wj agira-niom Humo­
reskę. Twaina poprzedził już grany kilkakrotnie, 
a zawsze mile słpchany „Wu.jaszek dlfonsa" S. Do- 
orz j..iskiegjęv V

Dziś uroczystę przedstawieuif ku uczczeniu rocz 
rijcy ńieśuńori.elńr.j' konstytucyi 3 maja. Na progrąm 
złożą się proaukeye’ orkiestry teatralnej, która przed 
przedstawieniem i w amraktach odegra szereg pie 
śni pątryotycznych; przemówienie^dra Rowińskiego 
z ram.enia Komitc.iu obwodowego oraz pn raz pierw­
szy wystawiona na naszej scenie ..Zemsta" $}• hr. 
Fredry. Uświetni wieczór pzwarfy gościnny występ 
St. Kuakc-Zawadzkiego, znakomitego tragtKa. z War­
szawy w mistrzowskiej roli Czcśńika, która obok 
Wojewody w „MjwppiO* zalicza artysta do swych 
popisowych kreaVv i. Inne role grają pp. Gzylewslta 
(KjJR-ą!. .SznagelAiid-nszewska. (poustolina), En 
charski (VVącław’); Roszkowski (Rejent), Trzywdąr 
(DyndeUki; oraz Zbucki (Papkin!. Rcżyserym sniiki 
prowadzi dyr. Jumiushi.

W niedzielę 1 nu,ja o godz. i-ej „Damy i huzaary".
KARARET NA Phl/WINCYI. P- Bronisław Gro­

nowski niezrównany kabarecista i humorystą któ­
ry ostatnie święcił tryumfy u nas w Tatrze tyowpąci 
urzudza hurpory styczne tournee, którcm objętem jest. 
Zakopane, Tarnów, Rzeszów. ,1 aro -ław i Przemyśl. W 
towarzystw; 3 p. Rrunowskiego znajduje się o. Ko- 
lecka, pp. Mayon i Melina,

UROiiZYSTOŻCI ^-MAJOWE. Z komitetu obchodc- 
wego komunikują, iż w razie deszczu uroczysta msza 
św. odprawioną zostanie o godz. 10 w kościele N. 
P. M.

BB2 LEGITVttAOYI ZBIERAĆ N«E WULNO! Za
rząd Główny T. S. L. wydal wszystkim zbierającym 
na dar narodowy przy stolikach i do puszek leglk 
tymacye. zaopatrzone pieczątką i podpisem sekreta­
rz? Rymara, Bez tej lcgitymacyi zbierać nikomu nie 
wolno.

NAiiBPU NA OKNA W sklepia T. S. L  i w wie­
lu sk.epach w mieście są do nabycia nalenki na okna 
w cenie po 20 imi, sziusa. \y nraau cnoi':-igvv‘ wąfj 
stkie okna polskich mieszkańców Krakow:a nnwin- 
ny się pokryć iiale,)kajni. W dniu 3 maja ws&ystkic 
stoliki będą w nalepki zaopatrzone.

OLCZYTY O KOKSTYTLCITI 3 9LAJA Kom VI T. S 
L. rim. J. Słowackiego w Krakowie urządza odozyty 
o „Konstyiucyi % Maja.*' w' niedzielę 4 ma.jr W bu 
dynkach szkolnych, a mianowicie c godz. 4 popop-: 
Dębniki dr R. Strucsowski, Nowa Wieś: pi-oi. 6. f< - 

’ liński, iirow„drza: dr ,T. SkUiSki, Czarna Wieg. dr 
M. liitdacz, Grzegórzk*' ar hr. Bielak, Dudjyinów; 
prof. 5. Pęckcwdki. O god. 6 popoł.: ZakTiówak,

: i Surowica, skałka. Stow. robotnicze pod wezw lśw. 
i Julii W. Cliodorowska. — O godt 7 wiać z.; £wit>
I rzynitce; dr J. Skulski. Podgirze. w gmąchi- Soko 
! ta o god*. 12 v' poi.: prof. G. Feliński.

Koło VI T. S. L. plac Szczepański 7 I p. urządzą od­
czyty w Kranówie i na prowincyi i na życzenie bbł- 
gą wygłosić je uproszeni prelegenci.

POI.ANEE MUZYCZNY ku czci St. Moniuszki od- 
będcio się w niedzielę 4 b- ni, w sab Kasyna, 'wpj- 
skowego, a nie w saii T owarzystwa lekarsa., jak a- 
fisŁami zapowiedziano Zmianę *ę spowodował liespy 
napływ zgłuszep p<i bilety, ,i,skutjk czego dotych­
czasowa sala poraniiowa byłaby za szczupłą ną po­
mieszczenie wszystkich słuchaczów. Bogaty prugraw

r mjp fragm nt\ z nu un -óuycu otei \ioniu 
SŁki. w wykonaniu pp. Hendrichowny, RąwipM, 
Ludwiga i Tarnawskiego. Poranek poomedzi praie- 
kcyą dr Józef Reiss. Bilety do nabycia u J. Rutteifc 
kiego, Ifcinia A-B.

ZT.ID  ZJEDNUGZENIA POLAKÓW WYZN. B O ft. 
V’ tiaiacl 11 i 12 b. m. odbędzie się w HorsU»iri< 
Warny Zjazd Zjednoczenia Polaków w. m. włzysi. 
kieł* ziem polskich qelem ukonstytuowania orgąiu 
zacyi.

OTWARCIE ZJAZDÓW DO KOPALŃ W IEUb 
KICH. |*o blisko pięcioleiniej przerwńe  ̂ spo  ̂'oaowi- 
nej wypadkami wójennymi, z całą gotowością, ćnee 
Zarząd państw. żupyT‘solnej umożliwić szerszej pUr 
bliczności zwieazame pięknych prastarych podziem> 
żupy wielickiej. Oficj alne. otwarcie-zjazdów do ko­
pami odbędzie się 10 b m. o godz. 3 popoł. szybem 
Daniłowiczrt. — Pociąg z Krakowa do Wieliczki od­
jeżdża o 1.50 popoł. zaś z Wieliczki do Kraków*
0 g. 6.10 wieczór (w Krakowie 6.55 wiecz.).
PRACA NARODOWA KOBIE1 FOUJKIG* W KRA-

KOWIE. Dnia 5 b .m. w poniedziałek o godz 5 nopoj. 
odbędzie sij M alnc- Zebranie przy ul. Gołębiej 20 
II p. saia 23. Ze względu na mające się uchwalić za 
sadnicz. postanowienia Zarząd Uprasza wszystkich 
członków o łasKawe przybycie.
KOMENDA STRAŻ* OBYWATELSKIEJ dzielnicy V 

komunikuje; Na zasadzie zezwolenia Dyrekcyj $kąr- 
bu mogą wszyscy członkowie straży obywatelskiej 
dz. V. zasupić sobie podczas służby tytoń ze skon 
fiskowanych zapasów.

NAKŁADEM REŁAKCYI „Relutona*1 poiuwej ga­
zety 4 p. p. wyszedł z druku ..pamiętnik 2 kOTOP- 
beonu akademickiego* jedyna tego rodzaju pnau 
wvdana ozdobnie bogato ilustrowana o artykułach 
(prócz kronik” baonowej) t-cści przeważnie humon 
stycznej — pióra uczestników tejże koi mann. E- 
gzemplanz w cenie K 20 do nabycia u S. W. K«- 
iomlockich w Krakowie, ul. Sebastyana 13. I o. ©- 
wentualmę w 'edakcji „Reluiona * Kraków, Rynek 
główny 19. „Żegluga Polska**.

D\vA ODCZYTY JANA PIĘTRZYCKIEGO, Sta­
raniem krakowskiego „Klub; ar.; siów“ w sałrnacB 
ż.wiąe.K'. ąrtysiyęźłijjgo (ul. Szpnah.a 21) wygłosi 
uan Piefrz.yeki 8 b. m. o g.‘ 7 .ciecz, prelekcyę na 
temat „Miłość w pieśni starej Heliady*. Odczyt ilu­
strowany będzie melorecytaccn przez arystkę teatru 
miejskiego :m Slowai^i-go, p. D- Zahorską i mu­
zyką przęz piofcsora kousci waiorj uiu M. Swięrzyó- 

I ^ssićg.0. Ró^ninż -w j*.;zysz!v*rh tygodniu, staraniem
1 na dotliód „'Wź-j^emnej pomocy słuchaczek kur­
sów iru. Bnraniefkiogo**, odbędzie się wykład Janc*

j i ietrzy i-kieg.o pod tyt.: „Kobieia w życiu Słowac- 
1 kiego". Wykład Pudrowany będził recytacyą oroty-

Ików Słowackiego przez znanęgu recytatora dra 
Fellera)



Sir. • "CNIEC KRAKOWSKI Numer 11?

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW POLSKICH przy ul. 
Szpitalnej na wczorajszem tygodniowym zebraniu 
członków odczytała p. Bronisława Rychter-Janowska 
bardzo zajmującą rzecz „O Polakach we W łoszech'. 
Ceniona artystka odbyła w ostatnich czasach, dwu 
krotnie podróż do Włoch w clmfk terze czonka misy i 
polskiej, wj słane j przez Towarz. Czciwonego Krzyża 
po jeńców polskich. Z tych podróży zebrała p. Ky- 
chter Janowska bogatą wiązankę wspomnień i wra­
żeń. które posłużyły jej za treść odczytu. Po ooczycie 
nastąpiły produkcye muzyczne, na które złożyło się 
tńo fortepianowe Haydna. Ożywione i tłumne ze­
branie, w którcm przewodzili jako gospodarze pp. 
Stacliiewicz, Stroynowski, Wodzinowski, Szwarc, 
przeciągnęło się. do późnej godziny.

„PLACÓW KA11, znany tygodnik wojskowy i lite­
racki, wydawany we I.wowie, reorganizując się obe­
cnie, i pozyskawszy do współpracy szereg znanych 
autorów krakowskich, otworzyło w Krakowie swą re- 
prezentacyę dla spraw redakcyjnych i administracyj­
nych (ul. Karmelicka 9), m m . 13 „Placówki" o 32 
stronach tekstu, obfituje w bogato interesującą treść. 
Numer rozpoczyna się powitaniem „Niezłomnego wo- 
dza“ , dalej wśród artykułów znajdujemy uwagi dra 
K. Wujciechowskiego o wojsku polsaiem u Sienkie­
wicza. M. Rollcgo o żołnicrzach-malarzach, J. Ry- 
barskiego o służbie sanitarnej i inne. W bogatyn 
dziele Jiteracko-aktuałnościowym, są między innemi 
utwory: M. Lisiewicza, K. Słomskiego i R. W ojny- 
cza. impresyjny szkic J. Grzywińskiego i pierwszej 
polskiej rezurekcyi w Krakowie oraz reflcksye A. 
Schroedera p. t. „Pod granatami". Całośai dopełnia 
bogaty aział informacyjny i sprawozdawczy.

,'T) SAMOBÓJSTWO NA PLANTACH. Onegda.j 
o  godz. 10 wieczorem pewien wojskowy (S. J.) w za­
miarze samobójczym wypił ność dużą ilość subli- 
,ua.tu i dostawszy kurczów i boleści upadł nieprzy­
tomny na ławce na Plantach. Zawezwane Pogotowie 
po udzieleniu mu pomocy i wypłukaniu żołądka, 
odwiozło samobójcę do szpitala wojskowego.

(T) PRZEJECHANY PR ZE Z WOZ. Wczoraj popo­
łudniu Jan Ślęzak lat 56, wyrobnik z Podgoiza, zo­
stał przejechany przez wóz. Pogotowie ratunkowe o- 
patrzj ło ran zranioną głowę i pozostawiło opiece do­
bowej.

(TJ) ZŁODZIEJKI KIESZONKOWE. Węzraj w po­
ciągu osobowym, idącym z Boclim do Krakowa, przy­
łapano na kradzieżach kieszonkowych Rachelę Tic- 
fennbrunn i Maryę Szczurko, które skradły p. V.Tła- 
<dysławowi Marcinkiewiczowi portfel z kwotą 3.300 K. 
Złodziejki aresztowano.

( ? )  KRADZIEŻE NA DWORCU KOLEJOWYM. 'Na 
tutejszym dworcu kol nrzytrzymano vczo,a j Rudol­
fa Chlebika 1. 13 z Kryczenia, powiat Frysztak za 
Kradzież w poczekalni III kl. plecaka z rzeczami i 
-wiktuałami na szkodę Adolfa Rosika, zamieszka­
łego w Białce pow. Myślenice. Chlebika odstawiono 
«lo aresztów policyjnych

(T) KRADZIEŻ j a k o  z a p ł a t a  z a  n o c l e g .
Wczoraj podczas bytności swej na dworcu kot. p. 
Honorata Mazur, gospodyni z Chrostkowie rozpo­
znała niejakiego Franciszku St.rumińskiego, który 
okradł jej z mieszkania 50 kor. StrumińąRi przed 
świętami Wielkanocnemi doznał w domu n. Ma­
zur gościnnego przyjęcia — _ noclegu i z wdzięczno­
ści >1 radl gościnną gospodynię.
z  s a l i  s  j u o  n

ZDZICZENIE MŁODZIEŻY. O niesłychanem 
zdziczeniu młodzieży świadczyła rozprawa, któ­
ra  "w czoraj toczyła się przed trybunałem orze­
kającym okręgowego sądu karnego w Krakowie 
pod przewodnictwem radcy Obtułowicza. Oskar­
żeni byli 3 wiejscy mikrusy, 14- i  15-Ietni ze 
.Swoszowic: Jan Durak, W ojciech Król i Sta.ni- 
sław  Ptaś, których czyn karygodny SKwalifiko- 
w ał akt oskarżenia wprawdzie tylko jako gwałt 
publiczny, ale w rzeczywistości, ajk zauważył 
przewodniczący trybunału, przedstawiał się ja­
ko typowy rabunek, kwalifikujący się do kom- 
petencyi sądów przysięgłych, albo jak znowu 
ch c ia ł prokurator państwa, do kompetencyi są­
dów doraźnych, gdyby mu przypadkowo nie 
brakło pewnych małych jeszcze znamion.

Jeden z oskarżonych, mianowicie Jan Durak, 
zaczepił we wsi chłopca z obcej wsi, 'dącego go­
ścińcem ze Swoszowic do Krakowa i wepchną­
w szy mu rekę do kieszeni, zażadał papierosów, 
albo pienięazy na papierosy. Zaczepiony uwol­
nił się. wprawdzie na chwilę od napastnika, ale 
wnet dognany został przez niego z towarzy­
stwem dwóch dalszych oskarżonych i jednej 
dziewczyny, którzy rozprówsy mu kabat, zra­
bowali portfel z 24 koronami i kar Kami na po­
bór chieba, cukru, nafty i świec. Podzieliwszy 
się łupem, napastnicy wrócili do swojej wsi, a 
poszkodowany chłopiec dal znać do żandarme- 
ryl, która na drugi dzień ujęła sprawców i jako 
indywidua niebezpieczne dla cudzej własności 
zaaresztował a. Chłopcy przyznali się do winy. 
Gmina wystawiła im najgorsze świadectwo, o- 
kreślając ich żywot jako zupełnie naganny.

Trybunał skazał Jana Duraka na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia, obostrzonego twardem ło­
żem co miesiąc, a W ojciecha Króla i Stanisława 
Ptasia na 3 miesiące ciężkiego więzienia. Zasą­
dzonym darowano na podstawie aihncstyi poło­
wę kary i wliczono do nipj areszt śledczy.

Z  P R ZE M Y Ć L A .
Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. Życie artysty­

czne naszego miasta, które w ostatnim sezonie 
zimowym nie dopisało, ożywiło się nieco. Prze­
myski teatr Powszechny, który początkowo nie 
cieszył się ha leży tern poparciem miejscowej pu­
bliczności, zaczyna się powoli rozwijać. Reżyse­
rem teatru Powszechnego jest obecnie p. W ła­
dysław Ralschka, który wraz z doborowym ze­
społem artystów urozmaica Przemyślowi cięż­
kie czasy. W  ostatnim sezonie zimowym wystę­
pował na scenie teatru Powszechnego p. Łęto- 
wski, a udatnemi kreacyami zdobył sobie sym- 
patye przemyskiej publiczności.

W  mieście naszem daje się odczuwać brat 
koncertów, gdyż w ostatnim roku żadne z kra­
jowych biur koncertowy cli nie raczyło urządzić 
w Przemyślu ani jednego wieczoru koncerto­
wego.
2  JAROSŁAWIA.

ŚWIECONE DLA KOŁNIERZY odbyło się bar­
dzo uroczyście w  pierwszy dzień świąt, w  sań 
kasyna wojskowego, przy udziale kilkunastu 
oficerów i kilkuset żołnierzy. Poświęcenia doko­
nał i przemówił krótko ks. kapelan Idee, poczem 
pułk. W iejacki złożył żołnierzom, jako komen­
dant powiatu, życzenia, a jednor. dr. Orłowicz 
podziękował imieniem podoficerów i żołnierzy 
za święcone, wznosząc okrzyk na cześć pułK. 
Wiejack-iego. Po odśpiewaniu kilko pieśni naro­
dowych rozpoczęło się wydawanie potraw i na­
pojów przez panie z „Koła Polek", w czasie cze­
go przygrywała orkiestra 14 p. p Komitet pań 
urządził nadto osobne święcone dla żołnierzy w 
szpitalu wojskowym.

ZBIÓRKA BIELIZNY dla wojska, zarządzona 
w  kwietniu, z inieyatywy por. Daneckiego, data 
dotychczas wcale pokaźne rezultaty. Zawiązał 
się ruchliwy komitet pod przewodnictwem sta­
rosty p. Rawskiego, a  dotychczas zebrano 121 
sztuk nielizny, 410 metrów płótna i 4.800 koron 
gotówki z przeznaczeniem dla żołnierzy 14 p. p.

JAROSŁAW DLA LWOWA. Celem m esjecia 
pomocy wygłodzonemu Lwowowi zawiązał się 
tu w  styczniu Komitet pomocy dla Lwowa im. 
Mączyńskiego, który dotychczas może się po­
szczycić naj energiczniejszą działalnością wśród 
miast prowincyonainych Galicyi. Co tydzień wy­
syłano do Lwowa ogromną ilość tłuszczów, jaj, 
crasem chleba i zboża, raz 10.000 koron na za- 
kupno bielizny i t. d. Zbiórką i ekspedycyą zaj­
mują się głównie prof, Kommensa, pp. Domi- 
czek i Leichtfrled, urzędnik kolejowy, oraz sta­
rosta Rawski, który ułatwia akcyę, rozsyłając 
okólniki o zbiórkę żywi ości po wsiach powiatu. 
Komitet u.”zadził nadto dwukrotnie w  sa'i „So­
koła" wieczorki, któro przyniosły 7000 koron do­
chodu .

PRZEDSTAWIENIA TLATRALNE. O ile w
listopadzie i grudnia Jaroslav.r pozbawiony byi 
całkowicie przedstawień, o tyle potem było ich 
aż za dużo. Zjeżdżał dwa razy na tydzień teatr 
przemyski, nadto od czasu do czasu opera, ope­
retka lub dramę t krakowski, a że sala była. pra­
wie zawsze pełna zorganizowało się równocze­
śnie kilk kółek amatorskich. Dotychczas jednak 
tylko awa z nich wystąpiły z szeregiem przed­
stawień, a to kółko amatorskie P. P. S. D., któ­
re co niedzielę daje przedstawienia w niewiel­
kiej soli „Jad Charuzim" (między innemi wysta­
wiono dotychczas „Radców pana radcy" Bału­
ckiego i  „Potęgę ciemnoty" Tołstoja) —  oraz 
teatr wojskowy przy Uniw. żołnierskim, którego 
reżyseryę prowadzi p. Andrzejewski, b. artysta 
sepny poznańskiej. Przedstawień dano już cały 
szereg wybierając sztuki patryotyczne lub we­
sołe krmedye, a sala „Sokoła" jest stale przepeł­
nioną. W  czasie świąt wystawiono wesołą farsę 
angielską „Ciotka Karola", powtórzoną na ogól­
ne żądanie we czwartek —  a na rocznicę ker,- 
styturyi 3-go Maja przygotowuje teatr wojsko­
wy „Kościuszkę pod Racławicami".

Z K R O S N A . \
SEJMIKF RELACYJNE POSŁÓW JANA STA- 
PIŃSKIEGO I STANISŁAWA SZYMAŃSKIE­

GO. — ĄPROWIZACYA MIA3TA.
W  ubiegłym tygodniu mieliśmy dwa sejmiki 

relacyjne posła Jana Staipdńsklego (Lewica P, 
S. L.) i Stanisława Szymańskiego (N. 11.). Jak­
że/, odmiennie przedstawili się obaj posłowie. 
Zaznaczam z góry, że nie jestem wcale zwolen­
nikiem N. D., a jednak muszę przyzna.ć, że pos. 
Stanisław Szymański przedstawił się bardzo ko­
rzystnie, o wiele korzystniej od posła Stapiń- 
skiego. Poseł Stapiński, zawołany agitator, musi 
mieć zawsze jakiegoś konika, na którym mógł­
by ujeżdżać. Tym konik i uh, to obecnie reforma 
agrarna. W  dniu Sejmiku w id/lalo się spieszą­
cych do Sokma chłopków z roziaśnionem czo­
łem, „gdyż Stapiński będzie tam grunta roz­

dzielał". Czy to uczciwy sposób agitacyi? Dużo 
dałoby się o tem powiedzieć. Stapiński zapo­
wiedział, że jatk tylko przeprowadzi relormę a- 
grarną w Sejmie, wycofa się z życia politycznego 
zupełnie ,gdyrż już nie ma zdrowia. Zapamięta­
my to sobie i w  odpowiedniej chwili przypom­
nim y to p. SŁapińskiemu. Npjlepszym dowo­
dem roznamiętnienia tłumu na wiecu był fakt, 
że gdy zabrał głos Piastowiec poseł Naiwiocud, 
chłop z Odrzykonia, nie dali mu zgromadzeni 
przemawiać. O ileż inaczej przedstawił się pos. 
Stanisław Szymański. Zdał on sprawę z dotych­
czasowych prac Sejmu, oraz podał swój współ 
udział w tych pracach. Jest on w  Sejmie rzecz­
nikiem rękodzielników i dużo już dla nich wy- 
kołatał. W śród interpelacji do p. posła podno­
szono cały szereg kwesżyi aprowizacymych, a  
przedewszy stkiem katastrofalny y mrost braik 
mięsa. W  tej sprawie uchwa.ili zgromadzeni 
wezwanie do p. posła, hy wpływami swymi wy­
jednał zamknięcie powiatu krośnieńskiego d ia  
wywuzu mięsa na przeciąg kilku miesięcy. Na. 
wniosek prof. Koniecznego uchwalone p,. po­
słowi podziękowanie za doytchozasywą pracę i 
wyrażone mu wotum zaufania. Aprowizacya 
miasta dzięki transportom amerykańskim w  o- 
statnim miesiącu nieco się poprawia- Dostań 
śmy białej mąki na święta, a także i tłuszczów 
trochę. Dzięki zapobiegliwości Magistratu, który 
miał z .lepszych czasóyy zapasik cukru białego, 
dostaliśmy na. święta po 1 kg. cukru białego na 
osobę. Była to osłoda za brak mięsa, którego 
w święta nie widzieliśmy.

Upadek miasta namjętr ości 
i wyrafinowanych rozkoszy.

Monte Carło jest obecnie cieniem dawnego; 
angielski podróżny Ferdynad Suchy opisuje w  
angielskiej gazecie siwe y/rażenia

Na tarasie kasyna, gdzie aawndej elegancki 
świat się s.iiodzil, spacerują obecnie amerykań­
scy inwalidzi. Kuracyusze, którzy tu są tejpaż 
szukają zdrowia w ciepłem słoń/u i zdrowem 
powietrzu. Tsiikt nie przepędza tu nocy na szar­
piących neiiWy zabaw ech  i grze. S k le p y  g ą  wszą- 
dzie pozamykane, również kawiarnie, restaura 
cye i hotele, przewianie własność Niemców'. — 
Martwa atmosfer* smutku leży nad miastem. 
Jedynie w Cafe de Paris jest słaby odbuask da­
wnego życia w H. Cano- Tańczy tu poru ofice­
rów z kobietami z najróżnorodniejszych krajów. 
Najsmutniejszy jednak widok przedstawiają ga­
lony gry- Są tu obecnie przeważnie gracze za­
wodowi, którzy próbują swojego niezawodnego 
systemu, element kobiecy stanowi kilka star­
szych pań, które po kilka franków stawiają. Czy 
kiedy Monte Garlo wróci do swego dawnego roz­
kwitu? Zdaje się, że wojna na długo zniszczyła, 
to miasto namiętności i wyrafinowanych rozko­
szy.

Teatr 1 ufskiego na prowincyi.
Znany artysta i autor p. Stefan Turski wyru­

sza w  pierwszych dniach maja ze swoim ze­
społem, na wycieczkę artystyczną po Galicyi i 
Królestwie Polskiem. Sympatyczna drużyna', w? 
skład której wchodzą pp. Zalewska, Bienin-Ro- 
zwadowslca, Rotter,owa, Czerwiński, Jaworski, 
,z autorem na czele, ocleara ostatnią nowość 
Turskiego, arcy wesołą, aktualną krotochwilę, 
p. t. „Komedya Ludzi Sytych", a w  Królestwie 
również „Miłostki W ojenne".

Tournee obejmuje w Galicyi: Taamów 5, Rze­
szów 6, Przeworsk 7, Jarosław S, Przemyśl 9, 
Jasło 10, Sanok 11, Krosno 12, Gorlice 13, Nowy 
Sącz 14, Bochnia 15 ma.ja.

W  Królestwie Polskiem: Sosnowiec 17 i 18, 
Będzin 21 i 22, Dąbrowa Górnicza 24 i 25, Za­
wiercie 19 i» 20 maja. Następnie Częstocuowa, 
Piotrków, Łódz, Kalisz itd.

S ie d e m n a sty n u m e r „ S a t y r a 11,  
bogato ilu s tro w a n y  w y s z e d ł ...

—o—
Prenumerata „Satyra" wynosi K IG kwartalni®- 
Adres redakcyi i adm inistracji: Kraków, ulica 

Czysta 19. 
o

Nakładem Spółki W ydawniczej „Spójnia" (Kra­
ków, Czysta 19) wyszła niezmiernie aktualna 

broszura 
Kazimierza Tetmry ra 

pt. „O Spieszu, Orawie i Podhala Cena egz. 1-̂ ®* 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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Krwawe urosMffstośo? majowe w Paryżu.
Paryż. [FAT1 W drań 1 upaja przerwano wszę­

dzie prace w Paryża. Rana minęło zupełnie spo­
kojnie. t o  Rei. r>rz>sSuo fu i mwACe de nianite- 
Ntacyi. Rząd zakszał nm diestacyi, kuka et) de i i 
urządzić zorgAtrziwaui -symlyikallśti obwodu 
Sekwany. W  kilku punktach niih.bAa między in- 
nemi także k #  Optrj i kolo dworca wScfiwl- 
niego fcra./, na F!-vu Remi!.lik; przys? o do tu­
ja nitów i jak u> z-n',vk fo h\ \vn w tego rodzaju 
wypadkach młodzi apasze wmieszali się w ttum 
1 dali strzały rewolwerowe. Jeden .obetirak zip-

Helclngfors TFAT c 'a  posiedzenń* rody ko­
misarzy ludówych Trocki oświadczył y.e n* 
wschodnim froncie walka jest niebezpieczna, 
ponieważ generałowi Kolczakowi udało się zor- 
ganizew ać wszystkie przcciwrewoiucyjne siły. 
Na nieszczęście w armii bolszewickie; ;es ma-

Parf i ,  F’ Vf> Reuhu donosi: Dma 29 kwud- j 
Oda Wilsofi przesiał do Rzymu memoryał w ; 
sprawie preetnsyi wrcsaich co do Adryaiyku. 
W memorya \<S rym mów i Wilson, że pragnie 
sprawę Adryatyku pogodzić z 14 punkami, swe­
go programu pokojowego. Zaznacza on dalej, iż 
jak to jeśl 'Wiadomnu'., na prup^fycyę rzędu au- 
stryackicffo, który o -wiadc-zy I gotowóśTr do rc- 
ikowań pokojowych na podsrawie l i  punktów, 
odpowiedział hyipłżet punkty te nie maję już 
zastosowania do Austryi, ponieważ Au&trya da 
je  swoim ludom autonomię, podczas gdy dziś 
samym tym ludom już pozoslu-wiprid yir/sUzy- 
emięc.ie, ozy chcą mieć autonomię, czy chcą być 
niepodległo. Otóż te ludy -  go powitano syni- 
jtatyczniu na całym świec i-e — oświadczyły, że 
chcą być niepodleglomi paiistwami, względnie 
odłączyć się ad Austę-yi. Wobec lego — oświad­
cza Wilson sprawa granic wscnodaich W łoch 
przybiera nowe lor my. Włochy otrzymają na 
swej północnej granicy, tam, jiz ic  stykają się 
x tery tory urn anstryackiem, wszystkie te konue- 
v,fu ktere im przyznał traktat londyński. Nato­
miast traktat londyński niema zastosowania 

CO do ure_ ulowania granic wschodnich. Palej 
wylicza A ilson te terytorya, które mają przy­
paść W łochom , a mianowicie porty w Tryeście 
i  w Poli, łudz'eż większa część półwyspu istryj- 
aideko. Nak- nias-t przyłączenie Ejeki, albo in­
nej Części wybrzeża na południe od tego miasta, j 
do W łoch byłoby nieuzasadnionym. lłjeka juz 
!ze względu iu>, - we położenie nie jest włoskim • 
portem, lecz międzynarodowym. Rjeka po win nu j 
otrzgmać najdakj idącą autonomię. Dalej za- j 
•zmaicra Wilson, że jego /.daniem wyspa idssa j 
powinna być odstąpiona Włochom, a także i I 
pOrt w  Walonie. Austryackie tortyfikacye nad 
Adryatykrem mają być zniesione. j

i nęł od kuli. W rozmaitych punktach miasta 
j przyszło też do starć z policyę. Była pewna li*
; czka rannych. Generalny sekretarz konT.dera- 
| cyi Jrtey oraz deputowany «ocvali5tyczny Pon 
i 1 cl, którzy znajdowali sfię v  grupie manifestan- 
| łów zostali lekko ranni. Aresztowano około 50 
; maniJestantów, Porządek szybko przywrócona, 
i tak, żc u i-eczoroni panował już wszędzie spokój. 
’ Na prowincyi wszędzie z okazyi pierwszego ma- 
1 ja .~\\ięto\vałi roboini-cy. jednak dzieh upłynął 
| w największym spokoju.

lo komunistycznych robotników, a żywioł chło 
pski. wciągnięty clo a m iii .?\s altem, ulega łatwo 
propagandzie pacyfistyczni, j. Dezercye są bar­
dzo liczne. Jeżeli Kazań będzie wzięty, wówczas 
wygłodzone tory tory a pólaocn* nie otrzymają 
zboża z nad dolnej Wołgi.

Rjeka przeszkodą w zawarciu pokoju,
Paryż. tB. Iv.) W Izbie włoskiej oświadczył 

Or Jando, że dla Włoch niema takiegc rozw*ązw 
rafi kwestyi F.jeki, któreby wprowadzało wspól­
ność posiadania. Zanim nie zostaną, usunięte 

| różnice między sprzymierzeńcami, to zawarcie 
| pokoju przy udziale W łochów jest niemożliwe. 

Nawet przy zgodzeniu się na pewne warunki 
nie możnaby mieć pokoju, któryby odpowiaaał 

j temu, oo .rozumiemy pod pokojem powszech- 
i mon. Otwarcie m óuiąc położenie teraźniejsze 
| jest bardzo poważne i może stać się jeszcze po- 

ważniejszem.

113 assml dii W  50 milioiow i w .
Waszyngton. (Reuter) Angielski urząd skarbu 

wyasjgnowal W łochom 50 milionów dolarów 
na zapłacenie zamówionych w Ameryce środ­
ków żywności i amnnicyi.

francya pójdzie teka w i e  z l i l i a m i .
Paryż. ;B. K. Za pośrednictwem Stowarzy­

szenia „I-i-ancya-\VłOichy“ wystosował prezydent 
| republiki orędzie do W łoch, w którem powie 
! dziano: Włochy i Francya były w czasie wojny 
| śna-ele złączone, pozostaną więc także złączone 
1 cv czasie pokoju. Oziębienie tej przyjaźni byłoby 

Katastrofą d;la cywilizacyi łacińskiej i ludzkości. 
Francya wierna swoim zobowiązaniom pójdzie 
ręka w rekę z Włochami.

Francya pośredniczką.
Wiedeń. VB. K.) „Beri. Ztg. atu M ittam  dono­

si z Wersćfflu: Spór między W łochami a sprzy­
mierzonymi zostanie najprawdopodobnej zała-

Kolo linii kolejowej Reue wojska rozpoczynają 
odwrót przed Czechami, '.resztą. położenie bez 
zmiany.

Wiedeń. B. K. V.'ediug urzędowego komuni­
katu. czesko-slowackie wojaka zajęły Czap- 
Miheiy i Saieralja-Ujhely. Komunikat zaznacza, 
żó opemcyo wij^kcure ocRiyW . ;..« i* wewnątrz 
nowej linii demarkacyjnej.

Dupesta Bali Milina ou Itearyka.
Budapeszt. F A T  Idolu Knhn, wąg. kom. lu­

dówy do spi-ay /*gr. wystdMąła-ł d oprozj uenla 
Massaryka w Pradzę depeszę, w kiorej oś wiać, 
cza, że żądanie terytoryainc i narodowo, sta­
wiane przez Czechy, węgierski rząd bolszewicki 
przyjmuje bezwarunkowo. Nie słoimy — picz* 
Kuhn — na stanowisku nienaruszalności tery- 
toryalnej 1 podajemy Panu wprost do wiado­
mości, że uznajemy Pańskie wszelkie teryiO- 
ryalne i narodowe żądanir bezwaruukowro. Za 
to jednak żądamy natychmiastowego zaprzesta­
nia kroków nieprzyjacielskich, nie mieszania 
się w nasze sprawy wewnętrzne, jak i my sta  ̂
rać się będziemy ie mieszać w sprawy czeskie. 
Dalej żądamy wolnego ruohn trausyioweyo, za 
warcia układów’ gospodarczych, któreby odpo­
wiadały gospodarczym interesom obu stron, o- 
ehrony mniejszości narodowych tur, wszelkich 
tad-yioryacn.

Wewnętrzne nasze urządzenia, uważamy za 
rzeczy nasze własne Uważamy przeto, że jożełi 
bierze Pan poważnie detychczasowe zapewnie­
nia, to między Wami i parni może odtąd być 
przywrócony sian pokojowy. Wyczekuję Pań­
skiej odpowiedzi.

Kronika teieg. Jłricina.
DZIEŃ PIERWSZEGO KAJA W e  LWUWIK

minal zupełnie spokojnie. Po zgromadzeniu ru 
.-żył pochód pod teatr, gdzie przemawiali La 
skowski i Hausner. Obcłiód odbył się według 
programu.

OSZCZERSTWA UKRAIŃSKIE. Ukraińskie
pismo „S tiik c1', organ ukraińskiej komendy, 
podaje w numerze 21 zeyLwowa następując® 
„autentycziią1' mformacyę, że odjeżdżającego ze 
Lwowa generała Bcrchtołda żegnało 10 -tanie, 
nek i wręczj ły mu brylanty wartości 100.000 ko-i 
eon.

EEDAKCYA TEKSTU TRAKTATU POKOJO­
WEGO jest prawie ukończona i rozpocząi się 
już druk tekstu w języku francuskim i angiel­
skim. Będzie lo książka formatu 4-to o mnie) 
więcej 330 stronach objętości. Rada naczelników 
rządów rozpoczęła ostatnie czytani(» i korektę 
tego tekstu.

RZĄD NIEMIECKI PRZENOSI SWĄ SIEDZI­
BĘ. Rząd niemiecki postanowił na czas roko­
wań pokcę owych przesiedlić się z Weimaru do 
Berlina. Również zgromadzenie narodowe bę> 
bzie pw. ten czas przeniesione do Berlina. Spt 
cyalna komisya ma rozstrzygnąć, czy obrad.y 
będa się toczyły dalej w Berlinie, czy też będę 
na czas rokowań pokojowych przerwane. — 
W  Hamburgu i Altanie ogłoszono stąp oblęśf 
nia- Niemieckie wojska rządowe, "ruszyły na Mo­
nachium razem z bawarską i szwubsaą ipuicyą 
narodową. W porozumieniu z rządem bawar­
skim, Staremberg zdobyły we wtorek rano w oj-

!ska wirtembergskie.

U M M M Ó M M A M M

! „Salon Sztuki"
ul. śjp.ta!na Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno (^brązów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnili najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł szduk. za­

prowadza dyrckcya również, 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

i plefon Ź486. 135

S^UON P iE LE ' "OWĄNIA PIEKNOM I
DROŻEJ I . 'A '? -. ‘-.JłiZOWEJ 

ulica Rakov.ick<« 1. 8.
Fiolęgnuwanic iiiyki o lci i cery twarzy, rsuWk-
nia plain"^*'tjmarszezków. Masaż elektryczny, 
skórne kąrufri* paruw.*. Otwarty od tó—12 i M  

3-G.- .T maiła iekar.-ka o.i 2 • i jx> po!.

godzony. Rolę pośredniczki objęła Francya.

Bitwa mlskfrancuskich i  Włochami.
Zagrzeb PAT W ojsko francuskie obsadziło 

mOfh między Rjeką a Susakiem, Ponieważ W ło­
si mieli zamiar P.trzeć do Susakn, który liył nh- 
saidzony prze^. itĄiałsou serbski, komendant 
fti-ancuski zawkulomił W łochów, .że takiej pró­
bie z ich strony przeszkodizi siłą /sbro.ną, W  po-

Powrót Iwaszkiewicza na front.
Lwów (PAT). „Gazeta Lwowska*’ donosi, z* 

generał Iwaszkiewicz powrócił z Warszawy do 
nucjsra postoju głównej komendy.

Podpisanie pokoju nastąpi w c ią g u  
3 tygodni.

Wiedeń (FAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
■OtoPi isk ro m  z Londynu: Według opinii l;ól mia 
■Pódajnych, traktat pokojowy z Niejncastii zosta­
nie podpisany w przeciągu trzech tygodni.

Hifltiepćifrg ustąpi tfoplero po 
podpisaniu pokufu.

Berlin (PAT). Biuru - W olffa donosi., że Ifin- 
•lenburg nadesłał F.hertcwi pismo, w kt-óre-n o-

niedsialok nastąpiło pier\.sze starcie między 
wojskami trancuskiami a włoskiemi, które 
chciały dotrzeć dć Eusaku W łosi musieli sic 
coiaąr. FoVołUsw;li oni trzecb tknnMój. W ojsko 
francuskie obsnriziłc Susak.

śwladbza, że z chwilę podpisania preliminarzy 
pokojowych będzie uważał swoje zadacie za 
Ukończone, oraz żo Sc względu na jego pogląuy 
na przeszłość w obeerym czasie nie może dalej
sprawować swego urzeda. Ebert odpor edział 
HindenbU]Łgowi, dziękują/C imieniem narodu za 
jogo dolycliczesoe ą prace, której mu naród nie­
miecki nic zapomni.

Wiedeń. (Wog. B. kor.) Rumuui zajęli 1 maja 
przyczółek uio .towy CzoinoFa i przeprawił' się 
przez Cisę, sląhymi siłami koło TAzr Olga. N'a- 
ske poinniejsie oddziały, znajdiijnco sie kolo 
Sago-Si. I>cUr, cofają się wobec okrążającogo 
pochodu wojsk czeskich. Opróisiiłłśmy Miskolcz.

■ ■ W i M i i e  . WEBfeKKL- % a. U- ^ ja r o M g B ft r f l lŁ  ' W i a  I I I  IUITII WUMBWBWWWMWBMMMBMWW

Znterzch bolszewizmu w Rosy i

■ ■ ■ r » ssr*& _n ■ - m am m  ■ m u  a u  , i ,  '-estmw w iwiii iiau■m w fsbiii— uwaimuMii

Wiłscn daje Wiochom Tryest, Pole, część 
Istryi, Lissę i Walonę.

Rfek? ma si^ rządzić autoncmiC£nie<
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Największy skład aparatów i przyborów kościeBnych

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
Kraków, ui. Wiśina 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachiny, kielichy, puszki, inonstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. 155

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze

Jest d o  sp rz e d a n ia :
urządzenie stare do wyrobu sztucznych nawozów (kości), 
kamienie młyńskie, łamacze, stępy, kotły żeiazne, kominy 
żelazne, rury i wentyle, stare żelaziwo, powóz używany 
■w dobrym stanie, sieczkarnia ręczno-kieratowa, nowe sio­
dło damskie Up. Zgłoszenia pod „Kościarnia* w Piwnicznej 
via Nowy Sącz. 12G3

K o n sy p ie n ?
adwokacki z prawem substytucyi posznkuje posady kon- 
cypienta albo innej odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod 
Dr J. F, do Adm. „Gońca*. 1275

A k u s z e r * a  z W a rsz a w y
stawia bańki, przyj ..uje zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studencka 6, JI piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314

In te lig e n tn y  p rz e m y s ło w ie c  1315
ożeni się z panną lub młodą wdową, posiadającą gotówkę, 
posag wymagany dla wspólnego dobra i powiększenia 
przedsięsiorstwa. Zgłoszenia pod „Młody XX* do , Gońca*.

K to  p r a g n ie
wsiąść za swego, czteromiesięcznego chłopczyka? Zgło­
szenia do Adm. „Gońca* poa lit. „J. K“. 1317

U czn ia  d o  p ra k ty k i
przyjmie zaraz Zakład art. rytowniczy Mieczysława Preis- 
snera, Kraków, Rynek gł. 7. 1292

M a g n e ty  t M a g n e s y  1105
naprawia i wzmacnia iirma Antoni Jordan, Zwierzyniecka 5.

M ło d y  in te lige n tn y  k a w a le r
chciałby poznać inteligentną Pannę łub Panią dla uprzy­
jemnienia sobie nudnej egzystencyi. Po biiższem pozna­
niu małżeństwo niewykluczone. Zgłoszenia tylko z foto­
grafią pod .Szczęśliwe chwile* do Adm. , Gońca*. 1259

20  p. p. z iem i k ra k o w sk ie j
w Krakowie poszukuje rutynowanego kapelmistrza (kato­
lika) do wyszkolenia nowo utworzonej orkiestry pułko­
wej. Zgłoszenia osobiście w dowództwie putku. 1294

P o trz e b a  p o d m ły n a rz a
zaraz do młyna walcowego Prądnik Biały Nr. 24. 1318

P o sz u k u je  zajęcia
w biurze jako początkująca panna z czteroletnią prakty­
ką w pierwszorzędnym sklepie. Łaskawe zgłoszenia pod 
^Pracowita* do Adm. , Gońca*. 1319

K u p ie  w ó z e k  d z ie c in n y
wysoki oraz maszt nę da szycia nowszego systemu, tylko 
W b. dobrym stanie. Zgłoszenia z ofertą i ceną pod „Ezet* 
do Admini8tracyi „Gońca*. 1321

Żywice
surową sprzedam. Wiadomość; Kraków, plac Maryacki 
1. 3, I p., Dom handlowy. 1324

D o  sp rz e d a n ia :
obranie popielate i sportowe broDzowe. torba podróżna 
skórzana, 2 płaszcze letnie damskie, 2 kurtki męskie, cy­
linder, lustro na ścianę małe, 3 noże, 3 widelce, 3 łyżki, 
2 łyżeczki i taca z chińskiego srebra, wszystko przedwo­
jenne. Czarna wieś, Konarskiego 6. Pałkowa. 1327

K u p u je  Stare g a rd e ro b ę ,
bieliznę i t. p. Na żądanie przychodzę do domu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6. 1304

1302R u ty n o w a n a  p ie .e g n ia rk a
znająca wszelkie zioła lecznicze poszukuje stałego zajęcia. 
Wiadomość do Adm „Gońca' pod „Pielęgniarka E. C.‘,

P ie rw sz o rz ę d n y  s tro ic ie l fo r te p ia n ó w
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 0, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 13Ó7

Z n a le z io n o  p u g i la r e s
z większą kwotą do odebrania. Dolne nńyny 9 ,1 p. u W. 
P. Geisberger. 1329

W d ow iec ,
starszy, ujmującej powierzchowności, miłego, sympatycz­
nego usposobienia, wysoce muzykalny, zamożny - pra­
gnie poznać wdowę lub rozwódkę, miłą, ładną, wykwintną, 
pełną temperamentu, uwielbiającą istotne piękno. Szczere, 
dokładne zgłoszenia, z fotografią, pod „Walc Chopin’a“ 
do Adm. „Gońca'1. 1296

Kilku m ężczyzn 1330
z dobrami świadectwami znajdą stałe zajęcie przy Przed­
siębiorstwie Straży Nocnej ul. Jasna 10, zgł. od 3—5 pop.

C z e la d n ik a  k o m in ia r s k ie g o
i chłopca do praktyki przyjmie P.oreskowski 
nowie.

Chrza-
1331

RZĄDOWO UPO W AŻN IO N E

BSURO PARCELACYJNE
z siedzib; urzędową 

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444.

in ż . Artura Bromowicza
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje piany 

dla hipoteki. 1070
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

Lekcye zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skraidw i ustaw, informacje i prospekt* na iądanie. 
Przyffetowaoie odpowiednio do zmian politycznych. Dla Krółewiaków zapoznanie drogą pisemną z uaUwodt stwem. i adminlstracyą.

I

!kf Źa jedyny radykalny i wyprobowa
r\#śil ńy środek tępi bezwzgiąanie

SZCZURY I feYSZY.
IX 2e wzlędu na swe wybitne wiasno-

w  <5ci i uznanie wielu powag nauko­
wych, znalazł szerokie zastosowanie w kaidem go­

spodarstwie domowsm, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrodni­
ctwie, składach żywności itd.

Żądać w aptekach ł składach aptecznych.

Jenoralny zastępca na Galicyę JAKÓ8 B R Y K M A N  
Łódź, ul. Zachodnia 41. 1145

K U R S A  P R A W N I C Z E !
„iib“ ■"■"isftK 1" ” - j r

Szybk ie przygotow a n ie  przez fa ch ow e  siły  a )  d o  egzam inów  
i ry g o ro zó w  praw niczych  U niw ersytetu  krak ow sk iego  i lw ow ­
sk ieg o  b ) egzam inów  ad w okack ich , sędziow sk ich  i n otaryalnycb . 

System  w o jsk ow y ch  i u rzędn ik ów  zastępu je w  zupę?- 
n ośc i p rzygotow a n ie  in d yw id u a ln e , bez potrzeby  

p i s e m n y  opu szczan ia  m ie jsca  p obytu .

U
Ogłoszenie.

Bioro Komisji Ola przemysłów papWzjdi i giaiiczaytl
przy Oddziale Małopolskim Sekcyi odbudowy prze­

mysłu, Ministerstwa przemysłu i handlu
w Krakowie 1397

posiada do rozdziału pewien zapas papieru płaskiego dru­
karskiego i komereyalnego.

W rozdziale uwzględnione będzie przedewszystkiem 
zapotrzebowanie Urzędów państwowych, szkół, a następ­
nie drukarń i biur prywatnych.

Umotywowane zgłoszenia o przydział wraz z poda­
niem posiadanych zapasów wnosić należy pisemnie pod 
adresem powołanego Biura w Krakowie, ul. Sw. Marka 34, 
I p. (Szkoła św. Scholastyki) do dnia 15 maja 1919 włącznie.

„P R ZE G LĄ D ~ K Q B IE C Y “  ”
dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym

pod naczelną redakcya

IRENY SLIWICKIEJ
przy współudziale wybitnych ptór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
Redakcya i przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr. 9, 

w Krakowie (ul. Zwierzyniecka I. 30) i Lublinie.
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re­
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50.

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego­
kolwiek Biura ogłoszeń. 1 lt>4

&& F ISSA MIK-R0S-K0PV~  CYSI0SK0PY 
GASTROSKOPY

polegaj? po eenacl. febrycznych 
D ostaw cy  K lin ik  uniwersyc. Jaoiell i S zp IŁ  krajów

STAN9SŁAW BARAN i Ska
M agazyn  Instrum entów  Leka rsko -N aukow ych

K raków , ui. S ław kow ska 6 . 1227

Dobrze prosperujący interes
w śródmieściu Krakowa,- z powodu stosunków familij­
nych z a r a z  d o  sp rz e d a n ia .  Zgłoszenia listowne przyj­
muje, wzgi. informacyi udziela Biuro ogłoszeń „L0T“, Kre- 
  ków, Rynek gł. 7— 8, oficyny na prawo. 1293

Poszukiwane obiady!
Która z Pań. zamieszkała w okolicy Podzamcza, Straszew­
skiego lub Zwierzynieckiej zechce dostarczać przyzwoi­
tych obiadów na dwie osoby? Bliższa wiadomość w Biu­

rze ogłoszeń „LOT", Kraków, Floryańska 25. 1285

Nowo otwarty polski

l i  repH&bl i s t in ic i j
pod firmą:

St. Wolanyk i Sp., Kraków, ul. Sławkowska L  14
wykonuje wszelkie klisze ilustracyjne, kreskowe, siatkowe, 
trzy i czterobarwne i t. p. Zakład urządzony wredług 

wymogów nowoczesnej techniki. 708

Now o otworzona

kawiarnia i res*auracya
ul. św. Marka l. 23 vis a vis hoteiu Poilera 

poleca zdrowę i smaczną kucbn ę, wydaja: śniada­
nia, obiady, kolacyt. i poośmietanie po umiarkowa­

nych cenach. 132S

~~~ WYTWORNE PANIE
u żyw a ją  ty lko

PUDRU włosów „DERMA“
wyrobu Laborat chem.-kosm. „Derma" (St. Studnickl. 
Dr med. J. Czernik). Na składzie w aptekach, dreguaryaeh 

i penumeryacn.

No w o ść ! N o w o ść  I

Już w yszed ł z druku  ll-gi n ak ład

„INFORMATOR"
' dokładny cennik ogtoszeń i prenumeraty (z podaniem 
! adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
I w całćj Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 

tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie­

zbędnym dla każdego.
D o  nabycia  we w szystk ich  księgarn iach . 

Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należytc- 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre­
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1.

F a r b ę  d r u k a r s k a
(ROTACYJNA! najlepszej jakości, w każdej 

ilości sprzedaje po cenach przystępnych

D ru karn ia Lu d o w a  w  K ra ko w ie
ul. Dunajewskiego L. 5 —  Telefonu Nr. 1310.

K aw aler,
35 lat, Polak szlachcic z dobrej rodziny ożeni się z nią- ■ 
zupełnie biedną, spokojną panną lepiej gdyby miała jaką 
maleńką posiadłość ziemską, która, spłacę ostatecznie. Dy- ( 
skrecya honorowa. Szczegóły proszę nadsyłać: Sandomierz. 
Pan Cajmer, dla doręczenia panu A. K. 1398

U p ra sz a m
Pana Antoniego Godzika rzeźbiarza kamieniarskiego o po­
danie swego obecnego adresu. Stanisław Skrabacz, Kra­
szewskiego L. 116. Dz. XII, Kraków. 1333

p ie s  le g a w y
maści czerwonej w pierwszem polu, nadzwyczajny do wody 
zaraz za 1200 koron do sprzedania. Zgłoszenia u kolejo- 
mistrza Weintrauba w Przeworsku. 1589 i

Uprzejmie proszę,
ktoby znai Pana Antoniego 
Scisłę o przysłanie mi Jego 
adresu. Przyjechałyśmy z p. 
Abramowie zowązŹytomierza 
mam dla Niego wiadomości 
o kolegach. Proszę adresować: 
Warszawa ul. Szczygla Nr. 8, 
pensyonat Helena Jackowska.

N a tu ra ln e  o se łk i  d o  k o s  1190
100 sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim.

F Pismo poświęcone
kojarzeniu małżeństw

0RTUNA
REDAKCTl i IDMIlilSTIUCn 

RBAKiW, RYBEK Cł. 11. 
HUMEB POJEDYNCZY X. 120 

Ddsprzetlawcy w każdej miejsco 
wości poszukiwani zł wysoś;

prowizy;. 123u

MMP

I
Pon iow ai dosz ło  d o  maj wiadomości, iż wskutek 

brzmienie mego nazwiska, z kilku stron podniesiono wątpliwość 
eo do mego pocnodzenia, oświadczam, iż jeętem rodowitym 
Polakiem i katolikiem.

LU D W IK  A K S M A N
właściciel Biura maszyn do pisania 

1265 Kraków, Szewska 10. Telefon 3283.

W ydawca: W  zastępstwie Spółki W ydawniczej „Editoz“  Jezzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Dru . Lndowa w Krakowie*


